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Bardziej może niż choċby sprawą sa- 
moańską zajmowali się politycy i niepolitycy 
pytaniem : czy i jak się odbędzie naznaczona 
na wczoraj uroczystość w kościele św. Piotra, 
na której po raz pierwszy od czasu swojej sła- 
bości miał się publicznie pojawić Leon XIII. 
Nie była to jeno prosta ciekawość, ale nie- 
pokonane czucie, jak głęboko wpływ tego 
prawie 90-letniego następcy Piotrowego, bez 
armii i bez budżetu, sięga we wszystkie spój- 
nie i nerwy ery bieżącej. A że się z tym 
faktem ciągle jeszcze oswoić* nie może maso- 
nizm i neożydowizw dziennikarski, więc raz 
po raz zapowiadał zgon Jego i układał listy 
kandydatów do tyary. 

Stało się inaczej, stało się tak, jak Bóg 
chciał — uroczystość przeszła przedziwnie — 
papież wyglądał krzepko jak przed słabością, 
i z uśmiechem ojea przyjmował hołdy szczere, 
jakimi go witano. A przecie z Rzymu w so- 
botę rozesłano różnym Blattom wiadomość, że 
przyboczny lekarz papieża dr. Lapponi usilnie 
odradzał mu udawania się do kościoła — pa- 
pież odpowiedział: „Daj pokój doktorze, osta- 
tnia godzina moja jeszcze nie nadeszła ; oba- 
czysz, że wszystko dobrze pójdzie". Na to 
doktor: „Dobrze, ale ja za to odpowiadać nie 
będę*, i papież, dobrotliwie się uśmiechnął. 
Równoczośnie donoszono, że w Rzymie po 
czynione będą ze strony włoskiej przygoto- 
wania „na wszalkie wypadki*, a oraz wie- 
dząc, że uroczystość nie zostanie odłożoną 
dodawano, że zrobiono tysrę z — kartonu, 
aby papieżowi nie ciężyła !... 

A przecie Austro-Węgry pójdą 
do ©hin. Pester Lloyd, organ gabinetu wie- 
deńskiego, niedawno temu stanowczo przeczył 
odnośnej pogłosce, a oto co pod d. 14 b. m. 
donosi'z Wiednia: „Z całą stanowczością za- 
pewniają, że w tutejszych sferach decydują- 
cych nastąpiła rdzenna zmiana w zapatry- 
waniąch 09 do ewentualnych nabytków w 
Chinach. Już studyują najnowsze mapy pań: 
stwa Chińskiego, i spodziewają się dójść do 
pomyślnego wyniku. Wszelako ani myśleć, 
aby przed jesienią zapadła decyzya w tej 
sprawie. To, co się dzisiaj robi, są to jedy- 
nie wstępne prace teoretyczne.* 

„Byleby tylko wedle zwyczaju wiedeń- 
skiego nie zbierano stosów „schdtzbares Mate- 
rial* dopóty, aż wszystek ten papier dobry 
tylko będzie do zawijania masła.“ Jaścić hr. 
Gołuchowski wprawił dyplomacyę wiedeńską 
w ruch trochę żywszy, ale trudno wyplenić 
nałóg na poczekaniu. 

Że się na podobny zwrot zanosi, przepo- 
wiadał wiedeński korespondent Berliner Ta- 
geblattu, i podaliśmy obszernie jego wykaz 
korzyści, jakieby z udziału w Chinach uro- 
sły dla Austryi, a zwłaszcza dla Węgier. Na 
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każdy sposób Austrya przez „Lloyda trye- 
steńskiego* ma znaczny udział w handlu 
Chin, a mianowicie cały włoski eksport do 
wschodniej Azyi idzie statkami tego towa- 
rzystwa; własnych też niemało płodów swe- 
go przemysłu zbywa Austrya w Chinach i 
bawi teraz na wodach chińskich jeden au- 
stryacki okręt wojenny. 

Jak się zdaje, zaniechał już Watykan 
dalszych starań o udział w konferencyi 
rozbrojnej. Prasa holenderska sierdzi się, 
że na konferencyę nie zaproszono obu holen- 
derskich z pochodzenia republik południowo- 
afrykańskich: Transvaal i Oranje. Co do 
Transvaalu nie chciała zapewne Rosya pobu- 
dzać Anglii do protestu, gdyż Anglia rości 
sobie prawa zwierzchnicze nad tą republiką. 
Ale Oranje jest stanowczo państwem niepo- 
dległem. Rząd holenderski odpowiada, że Ro- 
sya, układając listę zaproszeń, z góry wy- 
kluczyła całą Afrykę, tak iż nawet niepodle- 
głego państwa Kongo zaprosić nie było mo- 
żna. Wszelako Belgia została zaproszoną, a 
Belgia a Kongo, to jedno i to samo. 

Londyńskie „Biuro Reutera* donosi z 
Pekinu, że Rosya cofnęła swój protest prze- 
ciw kolei Północnej t. j. Niuczwang, aco 
do kolei Tientsin-Czengkiang rokowania trwa- 
ją dalej. 

Do Londynu nadeszła z Singapore alar- 
mująca wiadomość, że potężny  syndykat 
niemiecki nabył flotę parowców angiel- 
skiej firmy Alfred Holt, zaczem jedenaście 
statków angielskich przeszło w ręce niemie- 
ckie, a przez to oraz jedyna regularna ko- 
munikacya od Singapore z Syamem i an- 
gielską częścią wyspy Borneo. 

W sprawie samoańskiej wygrały 
Niemcy na razie całkowicie. Ameryka za- 
wczasu poczęła się wycofywać, Anglia trwa- 
ła w oporze aż do wilii dnia, w którym mi- 
nister Bülow miał w rajchstagu dać odpo- 
wiedź na interpelacyę. Dnia 18 b. m. nade- 
szła do Berlina angielska odpowiedź na osta- 
tnią notę Bilowa, w której Anglia projekt 
niemiecki zupełnie przyjęła, co Ameryka ji 
dawno uczyniła, a nawet uznała, że admirał 
jej w Apii, Kautz przekroczył swoje instruk- 
cye. Anglia poniosła porażkę tem dotkliwszą, 
że to ona sama cały zatarg wywołała i dłu- 
go się przy swojem upierała. A zarazem w 
sprawie wysp Tonga cofa się Anglia wobec 
Niemiec. W parlamencie oświadczył d. 18 
b. m. od rządu sir Brodrick, że Anglia wcale 
nie gwarantowała wyspom Tonga niepodle- 
głości — a według berlińskiej Nationalecitung 
gabinet angielski przesłał nawet formalne w 
tym względzie oświadczenie. 

Można z góry -być pewnym, że tam, 
gdzie Pruso-Niemcy położą swoją rękę, tam 
krzywda obca żywą krwią wytryśnie, ale co 
do Samoa mają one, racyę. To też przedsta- 
wiciele wszystkich bez wyjątku stronnictw 
rajchstagu, a nawet socyaliści uznali po wy- 


wodach Biilowa wszelką rozprawę za niepo- 
trzebną. A zarazem wszyscy ci mowcy wypa- 
lili ostrą reprymendę p. Lehrowi, narodowcy 
liberalnemu, który mając uzasadniać interpe- 
lacyę, uderzał w struny „Alldeutschland*, 
jakoż jest generalnym sekretarzem tego to- 
warzystwa opryszków teutońskich, które od- 
grywając wielką rolę w — Austryi. tylko 
śmiech i ubolewanie zbiera właśnie w Niem- 
czech. 

Dzisiaj mają być w angielskiej „Izbie 
posłów wniesione interpelacye w sprawie sa- 
moańskiej; odpowiedź rządu będzie bardzo 
ciekawą. Faktem jest, że prasa całej Europy 
a zwłaszcza francuska silnie uderzyła na 
Anglię, że Anglia nagle znowu się ujrzała 
odosobnioną. Wszędzie przebijało to, co pisze 
Pester Lloyd: „Gnana żądzą nienasyconą An- 
glia wszędzie, w Azyi, Afryce, Australii gwal- 
townymi kroczy stopami, nigdzie żadnej nie 
cierpiąc konkurencyi. Może o tem niejedno 
powiedzieć Francya, Włochy a nawet Rosya. 
A z tego naruszania interesów wszystkich 
mocarstw europejskich może się wywiązać 
olbrzymia reakcya i koalicya przeciw żarło- 
czności i bucie angielskiej. Na każdy sposób 
wytrzeżźwiały Niemcy z tego sentymentu, że 
można z powinowatym narodem angielskim 
pozostawać w dobrej komitywie — i prędzej 


czy później, dojmująco uczuje to Anglia, oho- 
ciaż nie w swoich sprawach kolonialnych, to 
w swoich stosunkach europejskich“. 


Matora w szkołach realnych. 
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Austryacki minister oświaty hr. Bylandt- 
Rheidt wydał rozporządzenie normujące egza- 
miny maturalne w szkołach realnych. Roz- 
porządzenie te zacznie obowiązywać dopiero 
w roku szkolnym 1899 na 1900. Rozporządze- 
nie zawiera postanowienia ogólne i 28 para- 
grafów szczegółowych. 

Postanowienia ogólne powiadają, że w 
szkołach realnych publicznych ma być co 
roku egzamin maturalny i to pod przewodem 
inspektora szkolnego albo jego zastępcy. Pry- 
watne szkoły realne muszą mieć specyalne 
pozwolenie ministra na wystawianie świa- 
dectw dojrzałości. 

Uczniowie siódmej klasy publicznych 
szkół realnych czy to zwyczajni, czy też cho- 
dzący na naukę jako prywatyści mają na 
trzy miesiące przed końcem. letniego półro- 
cza wnieść do dyrekcyi szkoły prośbę pisem- 
ną bez stempla o dopuszczenie ich do ma- 
tury. Prośbę tę musi też podpisać ojciec lub 
opiekun ucznia, a dołączyć do niej należy, 
jak w gimnazyach, świadectwa ze wszystkich 
poprzednich studyów. Nad temi podaniami 
grono nauczycielskie siódmej klasy się zasta- 
nowi na ogólnej konferencyi, a gdy spostrzeże, 


że któryś z uczniów, któryby chciał maturę 
zdawać, tak jest słaby w naukach, iż jej naj- 
prawdopodobniej nie złoży — wówczas wyśle 
gospodarz klasy siódmej do rodziców czy 
opiekunów owego ucznia umotywowaną radę, 
aby mu jeszcze nie pozwalali siadać do egza- 
minu dojrzałości. Jeżeli rodzice nie zgodzą 
się z tą radą, to uczeń będzie musiał być 
dopuszczony do egzaminu. gdyż tylko niedo- 
pełnienie takich warunków, które ustawa 
przewiduje, może chłopca pozbawić prawa 
siadania do matury. 

Kto w siódmej klasie na drugi kurs do- 
stanie tzw. drugą klasę, będzie mógł do ma- 
tury siąść dopiero na rok następny, a kto do- 
stanie poprawkę, ten tę poprawkę będzie mu- 
siał najpierw zdać po wakacyach, a potem 
dopiero będzie mógł siadać do egzaminu doj- 
rzałości w terminie jesiennym. Rekurs w da- 
nym razię trzeba wnosić do krajowej rady 
szkolnej. 

Eksterniści, którzy nie mają publicznych 
świadectw poprzedniej nauki, aby siąść do 
matury muszą na trzy miesiące przed koń- 
cem roku szkolnego wnieść o to prośbę do 
krajowej rady szkolnej (na Ślązku do inspek- 
tora szkolnego) a w podaniu tem mają powie- 
dzieć, w której szkole chcą zdawać egzamin 
i dowieść, że skończyli już siedemnasty rok 
życia (na Bukowinie 18). 

Ci eksterniści, którzy przedtem chodzili 
już przez jakiś czas do szkoły realnej, nie 
mogą do matury wcześniej siadać, niż w 
tym roku, w którymby powinni byli ukoń- 
czyć szkołę realna, gdyby byli w niej pozostali 
i dobrze się uczyli. 

Ktoby chciał oszukać władze szkolne i 
siąść bezprawnie do egzaminu, teu bezwarun- 
kowo nigdy już do matury nie będzie dopu- 
szczony, a gdyby oszustwa istotnie dokonał 
i one się dopiero po egzaminie wykryło, to nie- 
tylko ten egzamin będzie nieważny, ale i wa- 
żnego nigdy już nie będzie mógł zdać. 

Postąnowienia specyalne najnowszego 
rozporządzenia ministeryalnego zajmują się 
najpierw komisyą egzaminacyjną. Stanowi ją 
dyrektor szkoły i ci profesorowie, którzy u- 
czyli w siódmej klasie przedmiotów obowią- 
zkowych z wyjątkiem rozumie się gimnasty- 
ki. Przewodniczy inspektor. Profesorowie przed- 
miotów tzw. względnie obowiązkowych wcho- 
dzą do komisyi tylko wtedy, gdy jakiś uczeń 
chce składać z tych przedmiotów egzamin. 
Minister może komisgi dodać jeszcze innych 
członków, a cała komisya musi być bez przer- 
wy obecna na egzaminie ustnym. 

Pytania zadaje ten, kto danego przedmio- 
tu w siódmej kląsie uczył, a z chemii profe- 
sor chemii z szóstej klasy. Inspektor i dele- 
gat ministerstwa mają także prawo stawiać 
pytania, oczywiście nie tak, aby powaga egza- 
minującego profesora na tem cierpiała. 

Dyrektor o terminie egzaminów ustnych 
zawiadomić ma tych, którzy do utrzymania 
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szkoły się przyczyniają, a zatem na egzam: 
nie mogą być obecni przedstawiciele czy to 
gminy, czy jakiegoś towarzystwa, dalej mogą 
być koledzy uczniów egzaminowanych, ojco- 
wie ich czy opiekunowie, jeżeli o to umyślnie 
proszą, a wreszcie powinni być nauczyciele 
tej samej szkoły. 

Ucznią, który w świadectwach z trzech 
klas ostatnich szkoły realnej ma z jakiegoś 
przedmiotu przeciętną notę „chwalebny* mo- 
że inspektor w porozumieniu z egzaminato- 
rem od matury z tego przedmiotu uwolnić, 
ale przytem jeżeli z tego przedmiotu był 
ogzamin pisemny, to powinno być to zadanie 
ocenione conajmniej na „chwalebne“. Abitu- 
ryentów uczniów innych szkół, ani eksterui- 
stów ani prywatystów nie można uwalniać 
od żadnego przedmiotu. 

Podczas egzaminu nie można głównego 
nacisku kłaść na poszczególne wiadomości 
ucznia, lecz „jedynie i wyłącznie* na ogólne 
wykształcenie, na umysłowy rozwój i na to 
formalne wyćwiczenie mózgu, którego potrze 
ba do umiejętnych studyów na politechnice 
czy uniwersytecie. Dlatego byłoby rzeczą 
wprost przeciwną powyższej zasadzie, gdyby 
matura miała się przeobrazić w szereg nie- 
związanych z sobą niczem odrębnych egza- 
minów i gdyby od ucznia egzaminator wy- 
magał wiadomości, wymagających osobnego 
jakiegoś przygotowania się i to jeszcza tąkie- 
go, z którem by się trudno było uporać w 
oiągu ostatniego półrocza. Jeżeli uczeń nie 
jest na ogół pod względem duchowym doj- 
rzałym, to choóby jak najdokładniejsze szcze- 
gółowe z rozmaitych przedmiotów wiadomo- 
ści jego nie powinny decydować o maturze, 
a na odwrót umysłowi otwartemu i mózgowi 
wyrobionemu można pozwolić mieć pewne 
nieistotne braki w szczegółowych wiadomo- 
ściach. 


Dlatego też należy unikać przedewszy- 
stkiem wszelkiego takiego urządzenia egzami- 
nu dojrzałości, któreby od razu na zewnątrz 
dawało poznać, iż zdanie egzaminu jest rze- 
czą przypadku np. wyciągania pytań na 
kartkach, a następnie należy z tych przed- 
miotów, które najłatwiej jest „wykuć“ tylko 
na pamięć, egzamin zmieniać w rodzaj swo- 
bodnej rozmowy, podczas której może egza- 
minator teren egzaminacyjny rozszerzać lub 
zmniejszać stosownie do odpowiedzi ucznia, 
a wreszcie zawsze należy pytać jedynie o 
istotę rzeczy. 

Powyższy ustęp jest najważniejszy z ca- 
łego rozporządzenia i o ile da się wykonać 
w praktyce, może zmienić zupełnie charakter 
matury. 

Nakoniec rozporządzenie postanawia, że 
uczniowie publiczni płacą za egzamin dojrza- 
łości taksę 12 koron, a inni 36, Ze powtórze- 
nie egzaminu należy się od każdego taksa 
12 koron. Kto był uwolniony od czesnego, 
ten też tak samo tzn. albo od połowy albo 


Wyspy Samoa. 


Od dłuższego czasu telegramy z za Ocea- 
nu donoszą wciąż o wypadkach charakteru 
politycznego, zachodzących na wyspach Ša- 
moa. Ilość telegramów oraz szczegółowa treść 
zawartych w nich relacyj dowodzą znacznego 
zainteresowania się wśród społeczeństwa eu- 
ropejskiego, wypadkami owymi. 

Wyspy Samoa leżą na oceanie Spokoj- 
nym. Jest ich nie wiele — cztery większe, 
drobniejszych dziesiątek, a wszystkie razem 
wzięte zajmują przestrzeń trzy razy prawie 
mniejszą (2.787 klm. kw.) niż jedna Kreta. 
Ilość mieszkańców na nich nie przewyisza 
ludności małego miasteczka europejskiego (do 
35.000). 

Skąd więc płynie tak wielkie zaintere- 
sowanie się niemi Europy ? 

w tełegramach nie o Samoańczykach 
jest głównie mowa, lecz o państwach ovieku- 
jących się nimi (Anglia, Stany Zjednoczone 
i Niemcy), © zatargu, jaki wyniknął pomię- 
dzy tymi opiekunami przy mianowaniu po 
śmierci króla samoańskiego jego następcy i 
o aachwianej wskutek tego zatargu dotych- 
czasowej zgodzie. 

Trzy te państwa przedstawiają rasę bia- 
łą. Chociaż poróżnione z sobą, stanowią one 
Wszakże w stosunku do ludności miejscowej 
jedną stronę walczącą, niezależnie od tego 
czy ten, ezy ów utrzyma się kandydat Ba 


tronie, czy też ostatecznie nastąpi podział 
wysp pomiędzy niemi; drugą zaś stroną — 
jest ludność miejscowa, Samoańczycy, przed 
stawiciele rasy oceanijskiej, którą bieg nie- 
cofniony wypadków dziejowych skazał na za- 
gładę, a skazał od chwili zetknięcia się z bia- 
łymi w ogóle. 

Ów zatarg jest przeto jedną ze scen 
wielkiego dramatu dziejowego, który się od- 
grywa na całej kuli ziemskiej, pomiędzy rasą 
białą a rasami innemi Jest jedną z tysiąca 
codziennych potyczek w walce, której tylko 
coraz bardziej słabnące echo będzie się od- 
bijało w wiekach przyszłych wśród zwycię 
sców, aż zamilknie zginie, rozwieje się w wie- 
czności... 

W Żadnej części świata ów dramat 
dziejowy nie przybrał tak tragicznego prze- 
biegu, nie rozwija się w tak wstrząsających 
scenach, nie przedstawia tylu pouczających 
a zarazem zdumiewających zagadnień, jak 
w Oceanii. 

W Azyi wschodniej Europejczycy ze- 
tknęli się z kulturą znacznie starszą od swo- 
jej, lecz w swym rozwoju zatrzymaną przez 
miejscowe prawa, czy też nieodpowiednie 
uzdolnienie ludności. 

W Afryce Europejczycy stanęli wobec 
ludności silnej, zdrowej, wytrzymałej, której 
ilość stanowi potęgę, którą od zagłady Broni 
klimat, dla przybyszów niewłaściwy, i którą 
nawet dobrze zrozumiany interes własny Eu- 
ropejczyków każe im utrzymać. 

W jednej tylko Oceanii ludność, na naj- 
niższym stopniu rozwoju kulturowego stoją 


po wyspach, łagodna 
jak dziecię i ufna i 
naiwna, jak ono, nie przedstawia żadnego 
oporu i ginie już nie od oręża, lecz od sa- 
mej obecności Europejczyków. Z setek tysię- 
cy tej ludności z przed wieku na Hawai lub 
w Nowej Zelandyi zostały obecnie tylko dzie- 
siątki tysięcy. 

Walka pomiędzy Europejczykami i łu- 
dnością miejscową w Azyi wschodniej przy- 
biera cechę zapasów dwóch dojrzałych mę- 
żów, do sztuki orężnej dołączających przebie- 
głość dyplomatów. 

W Afryce — to spotkanie się w sile 
wieku i nieprzebierających w środkach wo- 
jowników z zastępami młodzieży, ufaej w swe 
siły i liczbę. Natomiast w Oceanii — to na- 
wet nie walka, nawet nie zetknięcie się z so- 
bą mogących walczyć dwóch stron, to wprost 
tępienie ; to straszenie dzieci i utrzymywanie 
ich grozą w cichości i posłuszeństwie, to za- 
bijanie tych dzieci zarazkami choroby Śmier- 
telnej, którą się dla nich staje kultura euro- 
pejska w ogóle. Wymarcie lub wytępienie 
Oceańczyków na całej przestrzeni Oceanii 
jest tedy tylko kwestyą czasu, nie stuleci 
nawet, lecz dziesiątków lat. 

Stopień kultury obecnych mieszkańców 
wysp Samoa zamyka dzieje miejscowe w kil- 
ku podaniach, przechowywanych tylko w mo- 
wie i przechodzących od pokolenia do po- 
kolenia. 

Podania Samoańczyków nietylko nie za- 
wierają żadnych wskazówek dziejowych, ale 
nawet nie dostarczają Żadnych danych dla 


ca, nieliczna, rozsiana 
jak klimat, niebaczna 


określenia ich rasowego pochodzenia i związ- 
ków etnicznych. Stanowili zaś Samoańczycy 
dla siebie, na swych kilkunastu wysepkach, 
świat w sobie zamknięty i do dziejów po- 
wszechnych wchodzą tylko o tyle, o ile po 
odkryciu tych wysp przez Europejczyków 
biali, przez swe z nimi stosunki, tam ich 
wprowadzają. 

Dzieje miejscowe wysp Samoa redukują 
się do badań etnologicznych o pochodzeniu 
ich obecnych mieszkańców. Podania żadnego 
nie rzucają światła na to pochodzenie. Rów- 
nież nie ma Żadnych na tych wyspach pa- 
miątek archeologicznych, któreby mogły po- 
służyć za punkt wyjścia. Pozostaje więc tyl- 
ko antropologia i etnografia, ze swojemi me- 
todami badania, 

Ludność Oceanii (po wyłączeniu z niej 
Tasmanii gdzie już przed dwudziestu laty 
zginął ostatni Tasmańczyk) przedstawia trzy 
główne typy: S4 to Australczycy, Papuowie i 
Kanacy. 

Typ australski zamyka się tylko w gra- 
nicach lądu australskiego, Australia, jako ląd 
stały, zajmujący trzy czwarte przestrzeni 
Europy, przedstawia dość obszaru, by na niej 
mógł powstać lub się wytworzyć specyalny 
typ ludności. 

Typu Papuów głównem siedliskiem jest 
Nowa Gwinea, największa po Australii, ale 
dziesięć razy od niej mniejsza wyspa na kuli 
ziemskiej. Papuowie osiedlili się w Oceanii, 
przedzierając się z Nowej Gwinei. Typ ich 
głównie trzyma się zachodnisgo pasa wysp 
Oceanijskich i znika, w miarę większego od- 


dalania się od Nowej Gwinei, bądź ku połu- 
dniowi, bądź też ku wschodowi. 

Typ kanacki rozpowszechniony jest o- 
beenie w całej Oceanii, chociaż pamiątki me- 
galityczne, naprzykład posągi olbrzymów na 
wyspie Wielkanocnej i dolmen na wyspie 
Haamaga (jednej z wysp grupy Tonga), do- 
wodzą, że Kanacy są następcami jakichś in- 
nych, dotychczas jeszcze nieodkrytych mie- 
szkańców dawniejszych. Zajmują one wszyst- 
kie wyspy, począwszy od leżących na półno- 
cnym wschodzie Hawai i przez całą Poline- 
zyę (wskutek czego noszą też nazwę Poline- 
zyjczyków; Kanak w ich języku oznacza 
człowieka) sięgają na południowy zachód do 
Nowej Zelandyi, a na wschód do wzmianko- 
wanej już wyspy Wielkanocnej. Jednostajno- 
ści ich typu fizycznego odpowiada język, po- 
chodzący z jednej, wspólnej mowy i stano- 
wiący jedną obecnie rodzinę. 

Ponieważ takie rozpowszechnienie się 
Kanaków po całej Oceanii, po tylu archipe- 
lagach i wyspach oddzielnych, rozrzuconych 
po oceanie Wiełkim*), nastąpić mogło tylko 
drogą morską na łodziach, używanie zaś ło- 
dzi, skuteczne! jej kierowanie i odwaga, do- 
zwalająca przedsięwziąć taką wyprawę, świad- 
czyły z jednej strony o znacznem technicznem 
wykształceniu, a z drugiej o dzielności cha- 
rakteru, powstało więc w etnologii wiel- 
wielkie zainteresowanie się tym ludem i prze- 

*) Jeżeli połączymy liniami prostemi po- 
łudniowy brzeg Nowej Zelandyi, Kanai naj- 
bardziej północną wyspę zwysp Hawai, i wy- 
spę Wielkanocną, otrzymamy trójkąt, w któ- 
rym moglibyśmy pomieścić trzy Europy. 
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od całej taksy maturalnej jest wolny. Taksę 
tę wraca się tylko temu, kto odstąpi od ma 
tury przed egzaminem pisemnym. 


Czego już nie żądają. 

Hakatystycznej Dcużsche Zżg. nie wystar- 
cza już dotychczasowe antipolskie działanie 
rządu pruskiego. Zauważa ona, że „rząd ja- 
koś nie dosyć poważnie zapatruje się na 
niebezpieczeństwo polskie", bo zdaje 
mu się, iż spełnił swój obowiązek, skoro w 
Poznaniu przyzwolił na budowę kilku monu- 
mentalnych gmachów, o charakterze poniekąd 
bardzo „„kosmopolitycznym*. 

Czegoż ci panowie jeszcze chcą? Zdawa 
łoby się przecież, że już chyba wszystkie ich 
Życzenia spełnione, a polskość, przyparta do 
muru, ledwo dyszy. 

Wierzyć się nie chce czytając hakaty- 
styczne wywody, świadczące, że apetyt tych 
panów jeszcze nie jest zaspokojony. 

W ostatnich czasach, po wielkich stra- 
tach, jakie ponieśliśmy w stanie posiadania 
ziemi, — pisze Dzien. poznański — zdarzyło 
się, że kilka obszarów przeszło znów w ręce 
polskie. Fakt ten takie wrażenie zrobił w ha- 
katystycznem gnieżdzie os, że np. Deutsche Zig. 
stawia do rządu hakatystyczne żądanie, żeby 
urzędowo wkroczył wprywatny ruch 
własnościziemskie j, innemi słowy, żeby 
zakazwuł Polakom nabywać ziemię. 

Możnaby to wykonać tylko za pomocą 
nowego prawa wyjątkowego. a panowie ha- 
katyści tak sią czują potężnymi w sejmie, że 
ośmielają się do tego rodzaju prowokacyi, 
wymierzonych wprost do rządu. 

Jakkolwiek rząd nam bynajmniej nie 
sprzyja, nie przypuszczamy, żeby miał się 
poddać tak barbarzyńskiej prowokacyi i ztym 
samym spokojem przejdzie nad nią do po- 
rządku, jak my przechodzimy nad tysiączne- 
mi prowokacyami, na które codziennie nara- 
Żeni jesteśmy. 

Jeżeli rząd nie zakaże Polakom kupować 
ziemi, pisze D. Zżg., to już „nie wiemy czem 
chce zwalczyć niebezpieczeństwo polskie ? 

W słowach tych tkwi nietylko bez- 
czelność bezdenna, ale zarazem przyznanie 
że wszystkie dotychczasowe środki zwalczania 
polskości chybiają eelu Logicznie należałoby 
je więc porzucić. Otóż do takich sprzeczności 
dochodzi wojowniczy, ekstyrpacyjny hakatyzm. 
Chciałby zdyskredytować i skompromitować 
rząd, barbarzyńskiemi prawami, obalającemi 
konstytucyą, prawo i wszelką już sprawiedli- 
wość, byle dogodzić swoim niecnym zachcian- 
kom. 


maz 


Emigracya. 


W dalszym ciągu relacyj z ruchu emi- 
gracyjnego, korespondent Kurycra Lwowskiego 
twierdzi, że z powiatu żywieckiego wyszło te- 
raz na robotę do Niemiec dwa razy tyle 
ludzi, co w latach zeszłych i obecnie mają 
być niektóre gminy w tym powiecie prawie 
puste, bo pozostali w nich tylko starcy zgrzy- 
biali i dzieci. 

Poprzednich lat z zachodniego podgórza 
karpackiego szło mnóstwo ludzi do Szegedy- 
nu i Pesztu po robotę około nowowznoszo- 
nych domów i wyrobu cegieł. Zarabiali tam 
od 90 do 150 ct. dziennie i mogli dostać za- 
jęcie sami tylko mężczyźni. Wracali z setką 
lub kilkudziesięciu złotymi oszczędności, ale 
zbiedzeni i obdareci. 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 18 Kwietnia 1899. Nr. 107. 


Obecnie liczba takich emigrantów, która 
dawniej dochodziła do 5000 głów, spadła we- 
dle wykazów zwardońskiej kasy kolejowej do 
1600, a wszyscy nawet 14 letni chłopcy i 16 
letnie dziewczęta poszli do Niemiec na lepsze 
zarobki. Poszli do Węgier z powiatu nowo- 
tarskiego, myśleniekiego, limanowskiego i tro- 
chę z żywieckiego. 

Zarobki na miejscu np. w dobrach arcy- 
książęcych, gdzie ich jest więcej, są stosun- 
kowo niższe i wynoszą np. za robotę około 
sągów 30 do 70 ct. dziennie, a za wyławianie 
spuszczanego wodą drzewa 20 do 40 ct. Na- 
tomiast z Niemiec wracają wszyscy dobrze 
odziani, dobrze odżywieni i ze znacznymi 
oszczędnościami. 

W r. 1898 na cały ogół tych, którzy 
przez Suchę wyjechali do Pras zaledwie 30 
wróciło takich, którzy nie znależli u Niem- 
ców roboty. Toteż w roku bieżącym przewa- 
Żnie jadą emigranci na pewną, naprzód za 
kontraktem umówioną robotę. Zamówienia 
nadsyłają albo każdy z niemieckich praco- 
dawców z osobna albo zbiorowo przez izbę 
rolniczą wrocławską. Przez Suchę w roku 
bieżącym miało przejechać do Niemiec około 
25.000 ludzi, przez Dziedzice zaś około 10.000 
mężczyzn i kobiet w najrozmaitszym wieku. 
Korespondent dodaje, że demoralizacya 
dziewcząt skutkiem tej migracyi szerzy się 
znacznie, nie zbadał jednak dotąd i nie do- 
dał do swej relacyi, czy jest winną temu ni- 
ska płaca nauczycieli w szkołach galicyj- 
skich, czy wysoka w szkołach niemieckich. 
Do Ameryki przez Bogumin wedle ko- 
respondenta przejechało w marcu i kwietniu 
br. około 1600 osób, z czego około tysiąc do 
Kanady. Byli to Rusini z pod Czortkowa, 
niatyna, Stanisławowa, Kałusza i Borszczo- 
wa. Reszta około 600 ludzi wyjechała do 
Stanów Zjednoczonych po robotę Z tego ze 
400 Słowaków, a ze 200 Polaków z pod Gor- 
lic, Jasła, Pilzna i Ropczyc. 

Cyfry powyższe, powiada korespondent, 
muszą być w rzeczywistości wyższe, bo wielu 
przez granicę się przekrada, obawiając się 
trudności u żandarmów austryackich. Tym- 
czasem żandarmi przepatrują jedynie, czy kto 
nie umyka przed wojskiem do Ameryki i czy 
wszyscy mają dostatek pieniędzy na emigra- 
cyę. Z tych dwóch przyczyn niewielki tylko 
procent ludzi zwracają z powrotem do domów. 
Korespondent twierdzi, że po stronie 
anstryackiej zamało jest żandarmów do ob- 
sługi emigrantów, a i ci, co są, są przewa- 
żnie Niemcami i Czechami na stacyach gra- 
nicznych i nie można się z nimi swobodnie 
porozumiewać. 

Ci, którzy wyjechali ze wschodniej Ga- 
licyi do Kanady, wyjechali tam na stałe. Co 
do nich otrzymał Kurjer lwowski koresponden- 
cyę ze Stanisławowa, której autor zapowiada, 
że ruch emigracyjny się jeszcze na rok bie- 
żący nie skończył, a tylko się wstrzymał, bo 
wielu nie zdołało dotąd załatwić się z for- 
malnościami i sprzedażą ojcowizny. Ojcowi- 
znę tę kupują już teraz nie żydzi przewa- 
żnie, jak bywało dotąd, lecz po części i sami 
chłopi, ci co zostają w kraju. Agitacyę za 
emigracyą prowadzą też już nie żydzi ani 
ajenci po karczmach, lecz ktoś z Kanady, czy 
z zagranicy, który do pozostałych w kraju kre- 
wnych dawnych emigrantów rozpisuje listy, 
zachwalające życie w Kanadzie. 
Korespondent niewłaściwie żali się na 
tego agitatora, bo on przecie nie robi nic in- 
nego jak tylko to, co czynił w swoim czasie 
Kuryer lwowski, redagowany, jak wiadomo, 
dla tych „biednych, którym zawsze wiatr w 
oczy wieje“ i dla „Mazurów, na których jest 


dewszystkiem nastręczyły się zagadnienia: | siejsi Samoańczycy. Dzieło całkowitej koloni- 
skąd się on wziął w Oceanii? gdzie mogła | zacyi Oceanii przez Malajczyków zajęło, we- 
leżeć pierwotna jego ojczyzna; jakiemi dro- | dług obliczenia Quatrefagesa, od 1000 do 
gami podążał on we wszystkich kierunkach | 1100 lat i ciągnęło się przez tak zwane w 


do nieznanych sobie krain zamorskich ? 

Wynikiem tego zainteresowania stały się 
dwie teorye zaludnienia Polinezyi. Według 
Lessona i Martineta, Kanacy powstali na No- 
wej Zelandyi i z niej się rozprysnęli po Oce- 
anii. Hale zaś, a za nim Quatrefages opiera- 
jąc się na podobieństwie Polinezyjczyków do 
Malajów, na kierunkach prądów morskich, 
prowadzących z wysp Malajskich ku połu- 
dniowemu wschodowi i na przechow.znych na 
Nowej Zelandyi podaniach za kolebkę Poline- 
zyjczyków przyjmują wyspy Malajskie. 

W tem przedostawaniu się Malajczyków 
z pierwotnej ojczyzny na wyspy oceanijskie 
wyspy Samoa ważną odegrały rolę. Leżąc 
bliżej Australii, niż Ameryki, o jedną trzecią 
część przestrzeni, stanowią one środek Poline- 
zyi. Pomiędzy wyspami Samoa i Australią, 
w odległości około stu kilometrów, ciągną się 
wyspy Tonga, dalej o drugie sto kilometrów 
Fidźy, e wreszcie znowu w podobnej od tam 
tych odległości Nowe Hebryby, pomiędzy zaś 
wyspami Samoa a Ameryką — wyspy Taiti, 
w odległości trzystu kilometrów, archipelag 
Taumata, jeszcze o sto kilkadziesiąt kilome- 
trów dalej na wschód, i nakoniec wyspa 
Wielkanocna. 

"Otóż to właśnie środkowe położenie 
wysp Samoa uczyniło z nich pierwotne etapy 
w przedostawaniu się Malajczyków na wschód 
odleglejszy, Na nich przebywali początkowo 
czas jakiś, nim się w dalszą na wschód do 
Taiti 1 wyspy Wielkanocnej puścili drogę. 
Ci zaś, którzy na Samoa pozostali, są to dzi- 


dziejach Europy wieki średnie. 

Położenie centralne wysp Samoa wpły- 
nęło również na ich stosunkowo późne od- 
krycie. 

Dwie drogi prowadzą z Europy zacho- 
dniej do Oveanii. Jedna wschodnia, którą się 
udał był na ocean Indyjski Vasco de Gama 
w r. 1498, okrążała ona Afrykę, naturalnie 
przed wykopaniem kanału Sueskiego, i pro- 
wadziła do Oceanii z zachodu. Druga zacho- 
dnia, którą wpłynął Magelian ną ocean Spo- 
kojny w r. 1522, okrąża ona Amerykę połu- 
dniową i prowadzi do Oceanii od wschodu. 
Droga zachodnia miała początkowo nad 
wschodnią pierwszeństwo, pomimo to, że wy- 
magała tak zwanej podróży naokoło świata. 

Do podróży morskich pędził ludzi inte- 
res. [rzej podróżnicy, którzy pierwsi opłynęli 
kulę ziemską, Magellan (1519—1528, w 1124 
dniach), Drake (1574—1576 w ciągu 1056 dni) 
i Candish (1582—8, w 770 dniach) po okrąże- 
niu Ameryki stanąwszy u wrót Oceanii, o- 
krążyli ją tylko ze wschodu i północy, ka- 
żdy z nich bowiem szedł za podnietą doraż- 
nego interesu. Magellan chciał tylko pozba- 
wić korzyści zdobytych przez Vasco de Ga- 
mę dla Portugalii i podążał na wyspy Ma- 
luckie, dwaj zaś inni chcieli korzystać z od- 
kryć Magellana i podążali w jego ślady. Na 
tem upłynął wiek XVI1. 

W wieku XVII podróżnicy okrążają 
wyspy Samoa. I tak: Quiros, wypłynąwsry z 
Limy w 1606, okrąża je ze wschodu i odkry- 
wa Taiti, okrąża z zachodu i odkrywa Nowe 


pan Bóg łaskaw*. Jeżeli było u Kury. ra rze- 
czą patryotyczną i rozumną zachwalać emi 
gracyę do Kanady, to dlączegoż to ma być 
złem u owego tajemniczego ajenta. Może te- 
go ajenta pomógłby Kuryer wyszukać, bo 
prawdopodobnie będzie gdzieś między jego 
przyjaciółmi. 

Niewłaściwie też korespondent stanisła- 
wowski Kuryera skarzy się na obojętność in- 
teligencyi ruskiej na emigracyę — bo przecie 
to właśnie ruski „inteligent* zachwalał w Ku- 
ryerze Kanadę Rusinom. 

Ze Śląska nieco tylko do Czech wy- 
chodzi ludzi po robotę. Zresztą siedzą w 
domu. 

Ajentami emigracyjnymi do Niemiec 
jest oprócz żydów wielu też włościan z po- 
między tych, którzy byli już raz w Niem- 
czech. Chłopscy ci ajenci nazywają się maj- 
strąmi i biorą po 2 marki od głowy wychodź- 
cy. Żydzi bywają starszymi ajentami i biorą 
więcej. 

W dniu 16 b. m. przejechało przez My- 
słowice do Ameryki Północnej 9 osób z Łu- 
Żny pod Gorlicami, a do Niemiec na robotę 
38 na pewne zamówienie, około 300 zaś bez 
zamówienia, 

Ogółem w roku bieżącym do Niemiec 
przez Mysłowice miało wyjechać przeszło 
60.000 ludzi, przez Katówice zaś do 25.000. 
W kontraktach z praóodawcami niemieckimi 
mają wychodźcy wyraźny warunek, iż mają 
się wynieść z Niemiec do 1 września Land- 
rat może ten termin przedłużyć do 1 grudnia, 
ale potem już nikomu nie wolno zostawać w 
granicach państwa niemieckiego. 

Zarobek ajentów galicyjskich, których 
jest ze 20, dochodzi na tej emigracyi do pół 
miliona, a ajentów pruskich do ćwierci milio- 
na. Władze galicyjskie mają tylko ścigać 
niekoncesyonowanych ajentów, i to lekko, 
natomiast pruskie pilnują tego surowo a nad- 
to pozwalają tylko koncesyonowanemu ban- 
kierowi mieniać wychodźeom pieniądze au- 
stryackie na pruskie. W Krakowie trudnią 
się tem żydzi i obdzierają wychodźców. 

Z ajentów galicyjskich Świderski i Gu- 
towski z Tarnowa, a Krasicki z Jarosławia 
wysyłali emigrantów jedynie na roboty za- 
mówione, reszta zaś ajentów, sami żydzi, 
wysyłali na ślepo. Z większemi partyami 
wychodżeów z rzeszowskiego, kolbuszowskie- 
go, niskiego, tarnobrzeskiego, pilzieńskiego i 
z Podgórza, werbowanych po wsiach przez 
mniejszych ajentów, bywali w Mysłowicach 
prawie co drugi dzień: z Kolbuszowy Sturm, 
Weichsman, Eckstein i John, z Raniżowa 
Kopf, z Niska Amster i Sonnenschein. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 17 Kwietnia. 


Powieść „Jakobina Vanesse“ zamieszoza- 
my dziś na ostatniej stronicy Gazety Naro- 
dowej. 


Zspiski osobiste. Prezydent lwowskiego 
sądu krajowego wyższego, dr. Tchórznicki, 
wraz z radcą wyższ. sądu kraj. p. Michałem 
Czarneckim, bawi od piątku, jak donosi Gaz. 
Polska, w Czerniowcach na wizytacyi tamtej- 
szych sądów. 

Wiadomości dyecezyalne. Archidyece- 
zya lwowska ob. łać. Zmarł ks. Antoni Halig, 
dziekan konkolnieki, proboszcz w Bursztynie 
w 50 roku życia a 21 lat kapłaństwa. 

ecezya przemyska. Przeznaczeni : ks. 
Jan Jakubowski, deficyent na posadę wikare- 
go do Pantałowie, ks. Klemens Kochmański, 
deficyent, do Kurzyny, ks. Franciszek Bie 
lawski pozostaje nadal na dotychczasowej po- 
sadzie w Głrębowie. 


Hebrydy. W dziesięć lat później, 1616, okrą- 
ża je powtórnie z zachodu Lemaire i natrafia, 
jak Quiros, na Nowe Hebrydy. W r. 1643 
Tasman dociera już bliżej, bo do wysp Ton- 
ga i Fidżi. Na tem wszakźe ograniczają się 
ważniejsze w tem stuleciu odkrycia w Poli- 
nezyi. 

Według Rienzi, rzeczywistym odkrywcą 
wysp Samoa jest Roggeveen, w r. 1722. On 
określił ich położenie i nazwał wyspam: Bau- 
mana. Jeduakże sława ich odkrycia pozostaje 
przy Bougainville'u, który w r. 1768, płynąc 
z Taiti, zwiedził je, opisał i nazwał Żeglar- 
skiemi. W r. 1787 zwiedził je La i ćrouse. 
Tragiczna jego na nich przygoda wkrótce 
osławiła te wyspy. W 1791 przebywał na nich 
Edwards, Anglik. 

Po upływie niespełna wieku, w r. 1889, 
na konferencyi w Berlinie przechodzą one 
pod potrójny protekterat Anglii, Niemiec i 
Stanów Zjednoczonych. 

Obecnie środkowe położenie tych wysp 
w Oceanii jeszcze raz się uwydatniło w ich 
dziejach. Na nie prowadzi droga z Ameryki 
północnej (San Francisco) do Nowej Zelan- 
dyi i Australii. Pierwszą stacyą na tej dro- 
dze jest Honolulu na wyspie Hawai, będącej 
od r. z. własnością Stanów Zjednoczonych (o 
8 dni drogi) drugą — Apja, na wyspie Uopo- 
lu, jednej z wysp Samoa (9 dni), trzecią 
Auckland na Nowej Zelandyi (5 dni), nako- 
niec — Sidney (4 dni) juź w Australii. 

Kurj. warszaw. I, Radliński. 


z, o a A EE AS 


Zmarł: ks. Marceli „abicki, jubilat, pro- 

boszez w Gorlicach w 77 roku życia, a 53 ka- 
płaństwa. 
„,  Dyecezya tarnowska. Odznaczony expo- 
sitorio canonicali ks. Adam Frączkiewicz, 
wicerektor seminaryum duchownego. Przenie- 
sieni: ks. Józef Sikorski z filii w Podgórskiej 
woli na filię do Kamionki małej, ks. Michał 
Leżoń ze Strzelec wielkich na filię do Pod- 
górskiej woli, ks. Franciszek Borowiecki ze 
Słopnię królewskich do Żwiernika, ks. Woj- 
ciech Scisło z ŹŻwiernika do Barcice, ks. Jan 
Hołda aplikowany do Strzelec wielkich. Zwol- 
niony od obowiązków dla poratowania zdro- 
wia ks. Michał Cieślik. 


Stypendya z fundacyi śp. Ignacego Krze- 
czunowicza nadał p. Aieksander Krzeczuno- 
wicz z Bołszowiec na mocy przyslużającego 
mu prawa uczniom l roku wyższej szkoły 
rolniczej dublańskiej Edwardowi Nowakowi 
po 200 zł. i Aleksandrowi Harasiewiczowi po 
140 zł. rocznie. 

Obrzydliwe plotkarstwo rozwielmożniło 
się w ostatnich czasach we Lwowie. Formal- 
nie utworzyła się grupa ludzi, czyniących 
sobie sport ze sławy i dobrego imienia bli- 
Źnich. Niemal codziennie puszczaną jest w 
kurs nowa jakaś senzacya, zrazu opowiadana 
na ucho a po tygodniu stająca się publiczną 
tajemnicą. Že zaś złe zawsze łatwiej przyj- 
muje się jak dobre, a w tej chwili społeczeń- 
stwo nasze jest kilku wstrętnemi a smutnemi 
wypadkami przeczulone i przygnębione, więc 
też i najpotworniejsze wieści nie trudno znaj- 
dują wiarę i wszelkie następne wyjaśnienia 
tylko częściowy odnoszą skutek. Ludzie czy- 
niący sobie z tego rodzaju plotkowania sport, 
nie są chyba świadomi: jaką tem szkodę wy- 
rządzają poszczególnym osobnikom, ich rodzi- 
nom a nawet całemu krajowi, — mniej sza- 
nujące się bowiem pisma. zwłaszcza wiedeń 
skie, chętnie takie senzacye, bez ich stwier- 
dzenia, jako „wieści obiegające* drukują, by- 
le tę nienawistną im Galicyę zohydzić. Tych 
słów kilka uważamy za właściwe jako prze- 
strogę lekkomyślnym rzucić, zwracając 1ch 
uwagę, że tego rodzaju sport plotkarski nie 
tylko jest rzeczą niehonorową i wstrętną, 
ale i krajowi szkodę przynosi. Niestety, dość 
mamy prawdziwych obrzydliwości, aby je- 
szcze potrzeba było jakie zmyślać. 

Pamięć Kilińskiego, Na wczoraj przy- 
padła 105 rocznica zwycięstwa Kilińskiego w 
Warszawie, a dzień ten uczciła lwowska mło- 
dzież rękodzielnicza uroczystem nabożeństwem 
odprawionem za jej staraniem w kościele do- 
minikańskim, poczem w parku Stryjskim u 
stóp pomnika rękodzielnika bohatera złożono 
kilka wspaniałych wieńców. Wieczornemu 
oświetleniu pomnika i odśpiewaniu pieśni u 
stóp jego nie sprzyjała pogoda, bo padał rzę- 
sisty deszcz. 

więcons zastawione było we „Wspól- 
ności“ towarzystwie bratniej pomocy ręko- 
dzielników i przemysłowców lwowskich w 
sobotę wieczorem. Wznosili toasty: p. Wali. 
chiewicz na cześć ojczyzny, p. Electi na 
cześć duchowieństwa, p. Orzechowski na cześć 
prasy, a gdy O. Wróblewskiego T. J. wrniósł 
kielich na cześć Ojca św. i wypowiedział do 
tego piękną przemowę, w której wspomniał o 
antykatolickiem i antynarodowem haśle na- 
szych wrogów „Los von Rom“ zebrani posta- 
nowili wysłać do Ojca św. telegram z wyra- 
Żeniem hołdu. 

W „Jedności“ towarzystwie katolickich 
robotników lwowskich na wczorajszem świę- 
conem ks. biskup Weber, nawiązując do 
hasła niemieckiego „Los vonRom* wy- 
powiedział uczucia robotników polskich dla 
papieża, pierwszego inicyatora akeyi robotni- 
czej katolickiej, Po kilu jeszcze przemowach 
p. Millera, prof. Thulliego i prof. dr. Pilata, 
O Wróblewski odczytał własny wiersz na 
temat hasła „Los von Rom“. Zebrani uchwa- 
lili wysłać do Ojca św. telegram z wyrazami 
hołdu, a nadto w sprawie mieszkań stróżów 
lwowskich, tanich mieszkań dla robotników, 

iekarni katolickiej i obecnej drożyzny we 
wowie uchwalili wnieść petycye do rady 
miejskiej. 

„towarzystwie weteranów z r. 1863“ 
poświęcenia darów Bożych dokonał były to- 
warzysz broni, obecnie kustosz OO. Bernar- 
dynów ks. Letus Olszewski. Wśród innych 
toastów wzniesiony też został toast na cześć 
Ojca św. z okazyi hasła naszych wrogów 
„Los von Rom*, a zebrani uchwalili wysłać 
telegram do Ojca św. 

Turniej sz*rmierski. W piątek rano o- 
koło godziny 10 zakończyło się „poule* tj. 
walka o nagrody honorowe. Zainteresowanie 
publiczności turniejem rośnie z każdą chwilą, 
tem bardziej, że każdy z widzów może kon- 
trolować, co się dzieje na estradzie. Rezultat 
walk jest widoczny. Ten, który dostaje 3 u- 
derzenia „touché“ ustępuje zwyciężony — kto 
najwięcej „assauts* zwycięskich ma za sobą, 
tea wygrywa. Każdy śledzić może przebiegu 
walki i szans zapaśników. 

Sąd, który klasyfikował zapaśników w 
pierwszym dniu tylko wedle ogólnego wraże- 
nia wywołanego przez walczących sam musi 
być żdziwiony wynikiem „pouli“ w której 
facta tj. „touchés“ loquuntur. Rezultat ścisłych 
obliczeń i spostrzeżeń j st następujący: 1) dr. 
Moszyński liczy zwycięskich „assauts“ 11, 2) 
por. Kulhanek 9 — 3) por. Morawetz 8 — 4) 
Zuabrzycki 7 — 5) Haczewski 6 — 6) Sobo- 
lewski 6 — 7) por. Süss 6 — 8) Pieńczykow- 
ski 5 — 9) Żaba 3 10) Gryf (pseudonim) 
8 — 11) Gótter 3 — 12) Struszewicz O. 

Zwycięstwo zatem szkoły włoskiej wido- 
czne — zarówno bowiem uczniowie p. Berno- 
laka (ur. 1, 4, 5, 6) jak i oficerowie (nr. 2, 3 
i 7) biją się wedle tej metody. 

Sprostować tu trzeba jeszcze twierdze- 
nie źle poinformowanych osób. Twierdzenie 
to dostało się nawet do jednego z dzienni- 
ków, który ucinkowo wyrażał się o reprezen- 
tantach szkoły szermierskiej p. Santallego. 
Otóż lwowski oficerski klub szermierski, gdzie 
właśnie nauczycielem jest p. Santelli, nie ma 
swoich reprezentantów w walkach turniejo- 
wych, a toztego powodu, iż klub ten założo- 
no dopiero przed 3 miesiącami i jego członko- 
wie nie mogą z natury rzeczy brać w turnieju 
udziału. Wydział klubu tego uchwalił w 
chwili, gdy klub powstawał, że w turnieju 
samym nie weźmie udziału i ma swych re- 
prezentantów w jury turniejowem. 

Końcowy popis szermierski zgromadził 


wczoraj do świetnie dekorowanej sali „Soko-! 


ła“ liczne i wytworne towarzystwo. Przybyli 
oboje marszałkostwo hr. Badeniowie i prezy- 
dent miasta. Popis stanowiło 11 starć oręż- 
nych na pałasze i florety, w których dr. K. 
Moszyński utrzymał zdobytą już palmę pier- 
wszeństwa. Bardzo zajmującą była bia 
szermierki, przeprowadzona przez p. Bernola- 
ka z chwackim chłopakiem zaledwie 12 lat 
liczącym Adasiem N. Podczas tych zapasów 
lepsze cięcia i riposty podkreśiali widzowie 
hucznymi okłaskami. 

Potem nastąpiło rozdanie nagród. Hr. 
Bielski wręczył jako pierwszą nagrodę p. Mo- 
szyńskiemu parę pięknych pałaszów, a jako 
drugą por. Morawecowi parę figur bronzo- 
wych, trzecią p. Zubrzyckiemu a czwartą por. 
Wondrakowi. Obaj ostatni otrzymali piękne 
zastawy na biurko. 

Uroczystość zakończyła się popisem woj- 
skowej szkoły szermierskiej, prowadzonej 
przez p. Horacego Santellego. W popisie tym 
w sześciu starciach wzięli udział oficerowie 
lwowskiej załogi i sam p. Santelli, okazująe 
wszelkie zalety szkoły włoskiej. Poruczniko- 
wie Ujhazy i Gregurich najdzielniej władali 
bronią. 

Sprawa prasowa. W piątek miała się 
we Lwowie rozstrzygnąć rozprawa karna na 
skargę redaktora Dziennika Łolskiego dr. Osta- 
szewskiego-Barańskiego, przeciwko dr. Natha- 
nowi Griinbergowi z powodu artykułu, umie- 
szczonego w syonistycznej Przyszłości. Spra- 
wa ta była już raz traktowaną przed trybu- 
nałem, z powodu jednak niestawienia się kil- 
ku świadków powołanych przez oskarzonego, 
została na jego wniosek adróczową! 

W międzyczasie z wielu stron — w spra- 
wie tej bezpośrednio nieinteresowanych — ro- 
biono starania, ażeby rzecz całą bądź umorzyć, 
bądź w polubownej załatwić drodze. 

Przed samą rozprawą otrzymał dr. Osta 
szewski-Barański list następujący: „W prze- 
dedniu rozprawy sądowej w przedmiocie skar- 
gi dr. Kazimierza Ostaszewskiego-Barańskiego 
przeciw dr. Natanowi Griinbergowi, podpisani 
po krótkiej wymianie zdań oświadczyli zgo- 
dnie, że nie wchodząc w meritum sprawy, 
uważają, iż w tej chwili persekwowanie rze- 
czonej sprawy w drodze procesu karno-sądo- 
wego byłoby niepożądanem, a nawet szkodli- 
wem ze stanowiska interesu publicznego. 

Powodowani tem przeświadczeniem , u- 
praszają podpisani obie strony, by rozprawy 
sądowej zaniechały. 7 

We Lwowie dnia 12 kwietnia 1899 Dr. 
Emil Byk, dr. Bernard Goldman. Karol Kuchar- 
ski, Lib rat Zajączkowski.“ 

Wobec tego pisma redaktor Dziennika 
Polskiego cofnął skargę przeciw dr. Natanowi 
Griinbergowi. 

, Wiosna nastała we Lwowie naprawdę 
dopiero wczoraj, wczoraj bowiem był pierwszy 
dzień rzeczywiście ciepły i wiosennie pogo- 
dny, jakkolwiek pod wieczór zasłociło się 
na dobre. Wczoraj też kasztany dostały 
pączków. 


Nowa rada miejska lwowska ukonstytuuje 
się w czerwcu. Skrutynium wyborów ukoń- 
czone będzie dopiero w ostatnich dniach 
kwietnia, a wybory ścisłe, jeżeli zajdzie ich 
potrzeba, rozpisane będą na maj. 

Cyrk we Lwowie. Na prośbę Henryka 
Kuschkego i Gustawa Hiittemana, właścicieli 
cyrku, powzięła sekcya III rady miejskiej 
postanowienie, iż cyrk może być wybudowa- 
ny na placu Franciszkańskim an na obsza- 
rze obok stacyi kolei elektrycznej na Zofiów- 
ce za opłatą czynszu w kwocie 8.000 zł. pła- 
tną z góry i oddaniem przez przedsiębiorcę 
dwóch przedstawień na dochód ubogich miej- 
scowych. 

Dyrektorem gal. Kasy oszczędności 
oprócz p. Antyma Nikorowicza, poprzednio 
już zamianowanego dyrektorem kasowym, za- 
mianowany obecnie został dyrektorem działu 
hipotecznego tejże instytucyi adwokat lwowski 
dr. Jan Steczkowski. Dr. Steczkowski 
należy do młodszej generacyi adwokatów, nie 
liczy ponad lat czterdzieści kilką a kancela- 
rys jego należała w ostatnich czasach do 
rzędu najrentowniejszych. Jest to prawnik 
doskonały, ozłowiek wielce ruchliwy i nie- 
wątpliwie instytucyi Kasy oszczędności odda 
niemałe usługi. 

Zarząd gal. Kasy oszozędności odda we 
wtorek prowizoryczny dotychczasowy jej za- 
rządca radca Jaegermann dyrektorowi p. An- 
tymowi Nikorowiczowi. 

Ruch Katolicki donosi, że zarząd galio. 
Kasy oszczędności wytoczył spółce wydającej 
Sł wo Łolskie proces o 230.000 zł. którą to 
sumę przed niedawnym czasem przeprowa- 
dzić miano przez księgi rachunkowe spółki, 
jako zwrot firmie Wolski et Odrzywolski. Po- 
stępowanie sądowe w toku. 


O p. Zimie krążą po mieście najrozma- 
itsze pogłoski. Doniesienie jednego z pism, 
powtórzone następnie przez inne, iż stan umy- 
słowy byłego dyrektora gal. Kasy oszozędno- 
ści badali psychiatrzy, urosło do potwornej 
wieści, iż p. Zimę oddano do zakładu obłą- 
kanych. Otóż na podstawie zupełnie autenty- 
cznej informacyi, donieść możemy, iż wszystko 
to jest nieprawdą i p. Zimę Żadnemu ay 
niu lekarskiemu nie poddawano. Mylną jest 
tąkże opowieść, jakoby zeznania p. Zimy mia- 
ły wiele osób kompromitować 1 jakoby ką- 
żdym razem przy przesłuchaniu miał p. Zima 
nowe fakty przywodzić. P. Zima wogóle do- 
tychczas dopiero dwa razy słuchany był przez 
sędziego śledczego radcę p. Miłaszewakiego a 
natomiast czynione były badania rachunkowe 
w Kasie oszczędności i słuchani świadkowie, 

Dr. Marchwieki, jak zapewnia Gazeta 
Lwowska, która zasiągnęła informacyi u auten- 
tycznego Źródła, wcale z kraju ani ze Lwowa 
nie wyjeżdża. Pozostaje we Lwowie i nadal 
brać będzie udział w Życiu publicznem. 

Głalie. bank kredytowy. Przyjechali w 

oniedziałek do Lwowa pp. Julian Tołłoczko 
1 Leszek Wiśniowski, r NR rady nad- 
zorczej krakowskiego banku dla handlu i 
przemysłu, celem sfinalizowania ukłądów z 
lwowskim bankiem kredytowym. Wszystkie 
zasadnicze punkty zostały uchwalone. Pra- 
wdopodobnie we wtorek lub w środę bank dła 
handlu i przemysłu obejmie już agendy ban- 
ku kredytowego, który przelstoczy się w fi- 
lię krakowskiego banku dla handlu i prze- 
mysłu. 

Wierzyciele Wolskiego i Odrzywolskie- 
go udzielili im jednorocznej zwłoki, gdy je- 


Na wiosnę, nowości na suknie damskie poleca MAGAZYN SCHAYERÓW we Lwowie. 


dnak niektórzy nie zgodzili się na to i po- 
czynili już kroki sądowe celem zabezpiecze- 
nia pretensyj swych, zamierza galicyjska 
Kasa oszczędności, jak tełegrafują ze Lwowa 
do Neue frete Presse, zaofiarować im 35 pro- 
cent sumy należnej. Wedle naszej informa- 
oyi, doniesienie to nie jest zgodne z prawdą, 
o rzeczy bowiem zadecyduje dopiero nowa 
dyrekcya, która urzędowania dotychczas je- 
szcze nie objęła. 

Na konkurs fabryki maszyn „Perkun* 
nadesłano 22 projektów artystycznego afisza. 
Do jury, mającego ocenić te prace należą pp. 
L. Ramałt, W. Reboczyński i J. Styka. À 

Poświęcenie nowego lokalu drogueryi 
Pfotra Mikolascha i Spółki przy ulicy Koper- 
nika 1. 1 odbyło się w niedzielą w południe. 

Proszeni jesteśmy o zanotowanie, że 
lwowskim korespondentem N. W. Tagblnttu, 
który ostatniemi czasy senzacyjne ale nie- 
prawdziwe wiadomości ze Lwowa podaje, nie 
jest p. J. Bornsztein. 

Hrabiostwo Stanisławowie Tarnowscy 
obchodzili w niedzielę w Krakowie srebrne 
wesele wśród ścisłego grona rodzinnego. — 
Z rana odbyła się w kościele SS. Felicyanek 
na Smoleńsku Msza św. do której służył mło- 
dy Hieronim hr. Tarnowski. Mszę św. odpra- 
wił ks. kanonik Puszet, który następnie udzie- 
lił solenizantom błogosławieństwa. Wieczorem 
w pałacu pod Baranami odbył się obiad na 
24 nakryć, w którym wzięli udział członko- 
wie rodziny hr. Tarnowskich. 


Sejmik relacyjny. Otrzymujemy nastę- 
pujące pismo z prośbą o zamieszczenie: Sza- 
owu, wyborców do rady państwa z okrę- 
gu miast Stryj-Drohobycz-Sambor mam za- 
szczyt prosić, ażeby raczyli się zebrać 21 bm. 
o godzinie 4 po południu w Stryju w sali 
rady miejskiej, d. 22 b. m. o godzinie 4 po 
południu w Drohobyczu w miejskiej sali 
gimnastycznej i d. 23 b. m. o godzinie 4 po 

ołudniu w Samborze w sali kasynowej, ce- 
em wysłuchania mojego sprawozdania po- 
selskiego. Prof. dr. G. Roszkowski, poseł do 
rady państwa. 

Powiatowa Kasa oszczędności zostanie 
otwartą w Buczaczu 22 bm. Założyła tę Kasę 
rada powiatowa. Kasa opiera się na gwaran- 
cyi powiatu za jej zobowiązania, wkładki i ich 
oprocentowanie. 

Wezwanie do posłów. Jak na innem 
miejscu donosimy, wójtowie i poważniejsi 
włościanie powiatu mieleckiego uchwalili we- 
zwać posła do rady państwa Krempę, aby 


/ bezzwłocznie wstąpił do Kołą polskiego — 


o 


? 


Kurjer Stanrsławowski zaś domaga się, aby 
poseł z V kuryi p. Stan. Bogdanowicz stanął 
przed swoimi wyborcami i wyznał: co też w 
ciągu swego posłowania dodatniego zrobił. 


Wykoleiły się 15 b. m. wieczorem na 
stacyi Jamnicy dwa wozy w pociągu towa- 
rowym. Skutkiem tego było jedynie opóźnie- 
nie się pociągu osobowego, idącego ze Liwo- 
wa do Czerniowiec. 

Smierć w płomieniach. W koszarach 
trenu w Krakowie na Groble nad Wisłą wy- 
buohł w sobotę pożar który prócz tego, że 
zviszczył magazyny z ubraniami i przybora- 
mi wojskowemi czterech szwadronów, pochło- 
nął dwie ofiary w ludziach. Wachmistrz Trau- 
rig i führer Schmiedt, zajęci w izbie na stry- 
chu skontrem magazynów, tak późno zoryen- 
towali się. iż pożar wybuchł, że w ucieczce 
żywcem spłonęli. Trzeci ich tawarzysz, wach 
mistrz Bieder wyratował się skacząc z okna 
strychu, przyczem atoli skaleczył się dość 
silnie a nadto jest poparzony. Ogień wzniecił 
prawdobodobnie któryś z żołnierzy w ozasie 
wydawania siana i słomy. | ' 

Delegaci krak. tow. wzaj. ubezp. zbiorą 
się na walne zgromadzenie w roku bieżącym 
w ozorwou. 

W koszarach debreczyńskich na Wę- 
grzech huzarów obrony krajowej (honwedów) 
zastrzelił podczas ówiczeń karabinem jeden 
huzar drugiego. Władze wojskowe wdrożyły 
surowe śledztwo w celu zbadania skąd się 
er ówiozeń wziął w karabinie ostry na- 

ój. Na pogrzebie zabitego huzara były tłu- 
my ludu i żołnierzy. Trumnę okrywało mnó- 
stwo wieńców. 

Strajki czeskie. W Hronowie i Nacho- 
dzie panuje zupełny spokój. Aresztowano do- 
tychozas 108 osób. W onowie strajkuje 
1700 robotników. W Kostelou panuje także 
spokój i robót jeszcze nie zaniechano. 

Wiosenny przegląd wojsk. W sobotę w 
Wiedniu w śliczną pogodę a z wielkim udzia- 
łem dyplomatów i publiczności odbyła się pa- 
rada wiosenna. Wojska były podziełone na 
cztery oddziały. Pierwszym dowodził arcyks. 
Eugeniusz a czwartym aroyks, Otton. Cesarz 
z orszakiem, w którym znajdowali się prawie 
wszysoy attache wojskowi państw obcych 
przejechał wzdłuż frontu wojsk i wyraził 
swoje zadowolenie z powodu ich dzielnego 
wyglądu. W powrocie do Burgu publiczność 
witała cesarza entuzyastycznie. 


Wiece generalne. W Poznaniu powstał 
projekt zwoływania co roku na maj wieców 
generalnych z całego Księstwa, na któryby 
zjeżdżało po 2 delegatów z każdej parafii. 

ieo ten zajmowąłby się różnemi sprawami 
obrony narodowej przed uciskiem niemieckim. 
Wiec tegoroczny zajmie się przedewszystkiem 
następującemi kwestyami: 1) Opieka nad 
polskiemi mniejszościami kościelnemi. 2) O- 
pieka nad okruszynami praw języka polskiego 
w Bzkole, żeby nam i ostatniej ich reszty 
samowolnie- nie odbierano. 8) Opieka nad pry- 
watnem nauczaniem języka polskiego. 4) O 
prawie rentowem, z pod którego dobrodziejstw 
wyjmuje się zupełnie nieprawnie włościan 
polskich. ` : 

Powodem iż myśl gereralnych wieców 
powstała był fakt, że w dwóch już powiatach 
pruscy inspektorowie szkolni samowolnie ska- 
sowali polską naukę religii, a mieszkańcy 
tych powiatów nie wiedzieli o poprzednim 
wy dim, w którym na skargi polskie władze 
wyższe zmusiły do odwołania podobnej kasa- 
ty — i nie remonstrowali w tych dwóch o- 
statnich wypadkach. , 

Wykoleił się onegdaj pospieszny pociąg 
w pobliżu Schweinfurtu w Niemczech. Trzy 
osoby ciężko ranione, a kiłka innych lekko. 

Strajk belgj kich górników. Aaraiosz 
związek belgijskich robotników górniczye 
Sapo w oezterech kopalniach węgla w 

lgii zaprzestać pracy. Ntrajkujący żądają 
odwyższenia płacy o 20°% 
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+ Feliks Polanowski umarł w Kozłowie 
obok Miłatyna Nowego d. 16 bm. w 75 roku 
życia Zmarły był ostatnim męskim potom- 
kiem możnego i zasłużonego rodu, a starszym 
bratem śp. Stanisława Polanowskiego, jedne- 
go z najwybitniejszych obywateli i polityków 
naszego kraju. W zmarłym Felixsie Polanow- 
skim traci społeczeństwo polski» jednego z 
tak nieliczny:h już reprezentantów pracy dla 
chwały Boga a p ojczyzny. 

Po studyach na uniwersytecie krakow- 
skim w r. 1846 zniewolony ówczesnymi wy- 
padkami opuścił śp. Feliks kraj, a powróciw- 
szy z zagranicy objął zarząd obszernych dóbr 
w Sokalskiem 1 tu zajął odrazu wybitne sta- 
nowisko. Podjął pracę w kierunku ekonomi- 
cznym. Zaczął zaprowadzać u siebie intenzy- 
wne gospodarstwo i stał się pionierem prze- 
mysłu rolniczego. Stanęły gorzelnie w mająt- 
kach Polanowskich a zaraz potem młyny pa- 
rowe w Opulsku i Sokalu. ` 

Poświęciwszy tej idei własne mienie, ś. 
. Feliks z resztą majątku wyprowadził się 
do Krółestwa. Pod koniec życia osiadł przy 
siostrze swej Anieli Kielanowskiej w Kozło- 
wie. Wielka szlachetność i delikatność uczuć 
i gorące współczucie dla nędzy lub nieszczęść 
bliźnich cechowały jego charakter. Był pra- 
wdziwym dobrodziejem ludu. Pracy swej nie 
chciał dawać rozgłosu. Z widowni publicznej 
dawno się usunął ale pozostały owoce jego 
pracy. Kwitnie towarzystwo zaliczkowe w 
Sokalu, które zorganizował, prospernje młyn 
parowy w Sokalu, który jego majątku po- 
zbawił. Postępów wiedzy rolniczej, którą 
szczególniej umiłował, pilnie śledził do koń- 
ca życia i młodszym rolnikom nic szczędził 
cennych rad i wskazówek. 
Cześć jego pamięci ! 
Zmarli. W Krynicy przeżywszy lat 87 
umarł Alfred Schouppe. Urodzony w Galicyi, 
po ukończeniu warszawskiej szkoły inżynier- 
skiej, zostął zrazu agronomem, ale później 
poświęcił się zupełnie malarstwu. Był zało- 
życielem warszawskiego towarzystwa przyja- 
ciół sztuk pięknych, a człowiekiem cichym 
i miepospolicie pięknego charakteru. Umarł 
u zięcia swego posła do rady państwa p Jó- 
zefa Znamirowskiego, do którego na starość 
od dwóch lat z Warszawy się przeniósł. 
Zgon tego zacnego męża okrywa żałobą ro- 
dziny Znamirowskich, Schmittów i Smarzew- 
skich. Cześć jego pamięci! 


Repertoar teatralny. 

We wtorek (wznowienie) „Orfeusz w pie- 
kle“ czarodziejska opera komiczna w 4 aktach 
H. Cremieux, muzyka J. Offenbacha. Nowa 
wystawa. 

Kalendarz. 

We wtorek 18 kwietnia Apoloniusza — 
Ewtychija. 

We środę 19 kwietnia Emmy wdowy - 
Heorhya M. ; 
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(Tel. G7zety Narodowej). 


Wiedeń 15 kwietnia. 

Vaterland ogłasza odezwę katolickiego 
komitetu, na którego czele stoi br. Witting- 
hof-Szell, do rozwinięcia silnej kontrakcyi 
katolickiej przeciw odstępstwu od kościoła 
katolickiego, propagowanemu w Austryi. Ko- 
mitet zwraca się do wszystkich katolików 
z prośbą, aby za pomocą zasiłków pienięż- 
nych, nadto przez zgromadzenia i prasę dzia- 
łali na pożytek kościoła katolickiego. 

Capo d' Istria 16 kwietnia. 

Sejm istryjski zostal dziś uroczyście o- 
twarty przez marszałka Campitollego okrzy- 
kiem na cześć cesarza. Przedstawiciel rządu 
starosta Fabiani odczytał orędzie cesarskie w 
języku włoskim i kroackim. Marszałek wspo- 
mniał następnie o zgonie cesarzowej, poczem 
posiedzenie na znak żałoby zamknięto. 

Uorycya 15 kwietnia. 

Na dzisiejszem otwarciu sejmu obecni 
byli książe arcybiskup gorycki i wszyscy po- 
słowie włoscy. 

Przedstawiciel rządowy przedstawił sej- 
mowi nowomianowanego marszałka Pajera 
który dziękował za nominacyę i wyraził ubo- 
lewanie, że posłowie słowieńscy są nieobecni. 
Posiedzenie zamknięto okrzykiem na cześć 
cesaTZAa. 


Budapeszt 15 kwietnia. 
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu mini- 
ster skarbu Lukacs omawiając podatek gieł- 
dowy wskazał na trudności, które dotąd re- 
formie tego podatku na Węgrzech przeszka- 
dzały. Minister nadmienił, że chodzi tu o 
ofodatkowanie wszystkich interesów efekty- 
wnych i zapowiedział przedłożenie odnośnej 
ustawy w czasie najbliższym. Sejm węgier- 
ski na wniosek Szella wytierze we wtorek 
somisyę z 21 członków złożoną dla rewizyi 
regulaminu izby. 
Grac d. 15 kwietnia. 
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu po- 
seł Orlig uzasadniał wniosek, aby wydział 
krajowy uzyskał u rządu usunięcie prze- 
szkód handlowych na granióy między Styryą 
i Węgrami, spowodowanych postanowieniami 
o cle od cukru. Mowca domagał się zaprowa- 
dzenia ola dla węgierskich produktów suro- 
wych i utrzymania dokładnej statystyki pro- 
duktów i towarów importowanych z Węgier. 
Wniosek p. Orliga przekazano komisyi gospo- 
darstwa krajowego. 
Line d. 15 kwietnia. 
Linger Tagespost donosi, że marszałek 
Ebenhoch przyjęty został na audyencyi u 
cesarza celem zdania sprawy z sesyi sejmo- 
wej. Cesarz miał się przytem wyrazić, że lu- 
dność Austryi górnej jest dobrze usposobiona 


i dałby Bóg, żeby się to niezmieniło. Na za- 
pytanie Ebenhocha, czy może te słowa ce- 
sarskie ogłosić, odpowiedział cesarz: i ow- 
szem ! 

Berlin 15 kwietnia. 

Na porządku dziennym najbliższej kon- 
ferenoyi biskupów w Fuldzie stanie także 
sprawa odstępstwa religijnego w Austryi. Re- 
ferentem tej sprawy ma być kardynał Kopp. 

Wiedeń 17 kwietnia. 

Sonn und Montags-Zeitung pisze o sy- 
tuacyi, że niespodziewane opóźnienie w spra- 
wie sformułowania narodowo - politycznych 
żądań Niemców austryackich spowodowało 
odroczenie akcyi rządowej na czas później- 
szy. Z tego powodu odroczone też być muszą 
układy z rządem węgierskim aż do połowy 
maja, w którym to czasie narodowo - polity- 
czny program Niemców będzie sformułowa- 
ny i opublikowany. 

W tym czasie rozpocznie się też dałszy 
ciąg akcyi rządu, który w tym celu porozu- 
mie się z komitetem wykonawczym prawicy, 
mającym się zebrać we Wiedniu. Na razie 
istnieje tylko zamiar stanowczy zwołać 
radę państwa głównie w tym cełu, by doko- 
nała wyboru delegacyi. Poza tem nie ma 
na razie Żadnego zdecydowanego programu 
akoyi. 

Budapeszt 17 kwietnia. 

Komisya finansowa izby posłów przyję- 
ła bez zmiany ustawę skarbową na r. 1899, 
Na uwagi p. Komjathyego co do prowadze- 
nia spraw zagranicznych, oświadczył mini- 
ster skarbu Lukacz, że nie wie nic o tem, 
ażeby kiedykolwiek kraj bez wiedzy i współ- 
udziału rządu węgierskiego stawianym był 
wobec faktów już dokonanych, które sprze- 
ciwiałyby się interesom kraju. Mowca nie 
zauważył nigdy, żeby urząd spraw zagrani- 
ocznych krępował rząd węgierski w wykony- 
waniu jego praw. Co się tycze kwestyi chiń- 
skiej, to prezes ministrów odpowie niebawem 
ną dotyczące interpelacye. W sprawach na- 
rodowych nie stoi rząd obecny na odmiennym 
od poprzedniego stanowisku. 

Grac 17 kwietnia. 

Wczoraj odbyło się tu zgromadzenie so- 
cyalno-demokratyczne. Po zgromadzeniu robo- 
tuicy tłumnie przeciągali przez miasto, wy- 
krzykując: „Niech żyje prawo wyborcze!“ i 
„Precz z reakcyą !* 


Blegrany I telefonematy. 


Wiedeń 17 kwietnia. 

Wczoraj przed południem odbyło się 
tutaj uroczyste poświęcenie nowo wybudo- 
wanej cerkwi prawosławnej w ambasadzie 
rosyjskiej. Na uroczystości był obecny 
ambasador hr. Kapnist z żoną, członkowie 
ambasady, namiestnik hr. Kielmansegg, 
dyplomatyczni przedstawiciele Rumunii, 
Serbii, Belgii, Holandyi, Grecyi, pierwszy 
sekretarz bułgarskiej ajencyi, wicebur- 
mistrz Strobach, kilku dygnitarzy rosyj- 
skich i popów. Poświęcenia dokonał arcy- 
biskup warszawski, który wygłosił mowę 
po rosyjsku, dziękując w niej wszystkim, 
którzy albo przez datki albo praca umo- 
żliwili wybudowanie cerkwi. Po przemó- 
wieniu odprawił nabożeństwo. 

Wiedeń 17. kwietnia. 

Cesarz przyjmował dziś na audyencyi 
syna szacha perskiego, który przybył tu 
i zabawi we Wiedniu do jutra. 

Wiedeń 17 kwietnia. 

Na wczorajszym bankiecie u rosyj- 
skiego ambasadora, z powodu uroczysto- 
ści poświęcenia prawosławnej cerkwi am- 
basady rosyjskiej wiedeńskiej, wzniósł am- 
basador rosyjski toast na cześć Gara, a 
następnie na cześć cesarza Franciszka Jó- 
zefa. Ambasador zakończył toast trzykro- 
tnym okrzykiem, który obecni z entuzyaz- 
mem powtórzyli. 

Bukareszt 15 kwietnia. 

Delegatami Rumunii na konferencye 
rozbrojenia mianowani zostali ambasado- 
rowie rumuńscy w Berlinie i Hadze. 

BM .rlin 17 kwietnia. 

Biuro Wolfa donosi z Londynu że rząd 
angielski uznał oficyalnie, iż Niemcy na 
Samo i podlegaja w sprawach karnych je- 
dynie sadom niemieckim i za czyny ka- 
rygodne jedynie przez te sądy ścigani być 
mogą. Władze angielskie otrzymały pole- 
cenie przyaresztowanego Niemca Hufnagla 
wydać komendantowi krążownika nie- 
mieckiego „Falke“. 

Gdyby newinność Hufnagla nie zo- 
stała udowodniona, to wdrożone zostanie 
przeciwko niemu dochodzenie przez sąd 
konsularny po przybyciu komisyi samo- 
ańskicj 

Cetynia 17 kwietnia. 

Ogłoszono już urzędownie zaręczyny 
czarnogórskiego następcy tronu ks. Danie- 
la z księżniczką Jutą Aleksandrą z domu 
Meklenburg Strelitz. 

Rzym 15 kwietnia. 

Na jutrzejszą uroczystość św. Leona 
czynią się wielkie przygotowania. Kury- 
tarze, przez które papież będzie niesiony 
do kościoła obito kobiercami celem uchy- 
lenia przeciągów. Papież uczestniczyć bę- 
dzie w uroczystości i wypowie  błogosła- 
wieństwo siedzące na tronie. 


" Koła Diirkopp, Humber, wszelkie potrzeby i przybory dla kolarzy, 
Lavn-Tennis, Croquet, Football — przyjmuje wszelkie naprawy 


Rzym 17 kwietnia. 

Papież uczestniczył wczoraj w uro- 
czystem nabożeństwie odprawionem z oka- 
zyi rocznicy swojej koronacyi w kościele 
św. Piotra. Niezliezone tłumy ludności, a 
wśród nich wielu obcych. już od godziny 
8 napływały do bazyliki. Porządek na pla- 
cu św. Piotra utrzymywały oddziały wojsk 
włoskich, 

Uroczystość rozpoczęła się o godzinie 
10 m. 35 przed południem pochodem pra- 
łatów, biskupów i kardynałów, postępują- 
cych przed papieżem, którego w lektyce 
przez wewnętrzne schody zniesiono do ka- 
plicy św. Sakramentów, stad zaś siedzącego 
na sedyi pod baldachimem, w ornacie bi- 
skupim z tyarą na głowie, przeniesiono do 
głównej nawy kościoła. 

Owacyjne okrzyki na widok papieża, 
który błogosławił obecnych. zlewały się 
z tonami pieśni „Tu es Petrus* przez 
chór papieski spiewanej. Owacye umilkły 
dopiero wtedy, gdy papież usiadł na tro- 
nie ustawionym w głębi bazyliki pośród 
kardynałów. 

Z kolei rozpoczęła sie uroczysta msza, 
którą celebrował kardynał Mazzella, po- 
czem Ojciec św. udzielił wielkiego błogo- 
sławieństwa i wśród ponownych entuzya- 
stycznych owacyj o godzinie 12 minui 25 
przez kaplicę św. Sakramentów powrócił do 
swych prywatnych apartamentów. 

W uroczystości uczestniczyli na try- 
bunach członkowie ciała dyplomatycznego, 
ratrycyat rzymski i liczni dostojnicy. Przez 
cały czas uroczystości panował wzorowy, 
niczem niezamącony porządek. Papież wy- 
glądał wybornie, jak przed chorobą. Twarz 
jego zdradzała zadowolenie z owacyj, ja- 
kiemi go witano. i 

Wezorajsza też w ogóle uroczystość 
św. Leona wspaniale wypadła. Uczestni- 
czyło w niej przeszło 50 tysięcy ludzi, a 
między nimi wielu Polaków. Ojca św. gdy 
się pojawił w kościele, witano z gorącym 
entuzyazmem. Papież dwie pełne godziny 
bawił w kościele. Mimo sędziwego wieku 
i przebytej choroby okazywał niezwykłą 
czerstwość i siły fizyczne. Obnoszony po 
kościele błogosławił tłumy, podnosząc się 
po kiłka razy z sedyi. Widok papieża po- 
tężne sprawił wrażenie. 

Paryż 15 kwietnia. 

Kapitan Freystaetter, jeden z sędziów 
w procesie Dreyfussa z roku 1894, który 
w liście wystosowanym do ministra ma- 
rynarki Lockroy wyraził  powatpiewanie 
© piawności wyroku, został przez tegoż 
ministra upoważniony zwrócić się bezpo- 
średnio do trybunału kasacyjnego i wyja- 
wić mu te momenty, które według jego 
zdania posłużyć mają do wykrycia prawdy. 

Paryż 15 kwietnia. 

„Eclair“ ogłasza urzędowe sprawo- 
zdanie gubernatora wyspy Dyabelskiej od 
dnia 29 listopada 1895 roku. Gubernator 
opowiada między innemi, w jaki sposób 
Dreyfuss przyjął wiadomość o żądaniu re- 
wizyi. Dreyfuss w liście do żony miał pi- 
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Picquart twierdzi, że podczas =À 
nieobecności poczyniono w „petit bicn“ 
rozmaite dopiski. 

W końcu zeznaje Picquart, žeso jv- 
szcze przed kilku laty zwracał uwa 
sztabu jeneralnego na szkodliwą driala. 
ność Esterhazego. - ? 
Paryż 17 kwietnia. 

„Aurore“ ogłasza list, ` który. Dreyfns 
wystosował do synka swego.  Opiewa on 
jak następuje: 

„Kochany mój Piotrze! Otrzymałem 
twój miły liścik. Życzysz sobie odbierać 
listy odemnie. Wkrótce jednak będzie le--«*. - 
piej, bo niebawem będe mógł zobaczyć cie 
i uściskać. į chwili 


Aż do tej upragnionej. 
pozdrawiam ciebie i mamę serdecznie. 
Twój ojciec.* SF 


Madryt 17 kwietnia. 
Donoszą tu z różnych części kraju; 
o rożruchach z powodu wyborów do kor- 
tezów. 
W Granadzie zamordowano ajenta 
wyborczego. a | WZA WRE 
Londyn 15 kwietnia. 
„Biuro Reutera“ donosi z Waszyng- 
tonu, że trzej członkowie komisji samo: 
ańskiej odjadą niewątpliwie 26, bm. Ka- 
misarze ci nie są wprawdzie upełnomo- 
enieni do zmiany dawnego traktatu, lecz 
jednogłośnie przez nich uczynione propo: © 4 
zycye zostaną prawdopodobnie przyjęte. “ 
Londyn 17 kwietnia. 
„Times“ donosi z Hong-Kongu pod. 
datą wezorajsza: Torpedowiec „Tame“: y 
załogą 10 ludzi wyruszył wczoraj + Henge. 
Kongu do Taipoosu, gdzie zaatakował od- 
dział chińskich żołnierzy, złożony z: 4QMB> 4 
ludzi. Chińczycy dali ognia, walka która 


kończyła się tem, że Chińczycy, poniósłszyć żę 
małe straty, umknęli z pola- UK R: 

Tis. ZI 
z Esae 


Wiadomości giełdowe. = 
Włedeń dnia 17 kwietnia. (Telegram Gaz. Nari... 

Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut $8 po południn:* a 22) 
Akcye zakład kred. 35857, węgierskie zakład. kredy- Fu Pr 
382:—, Anglobanku 15250, Unionbanku 306'50, Banku ':** 
dla krajów koronnych 238'75, Bankvereinu 268'50, Boden- =~ 
creditu 471*—, Gal. Banku hipot. —'—, koleji państwo > 
wych 363:50, kol. południowej 5960, tramwaju 506-—, $ Ł 
kolei Elbetha! 266-25, kolei północnej —'—, kolej czer” ~ $ 
niowiecka —*—, alpiny 28390; Rima Muranya 30750, * 
pragskiego tow. żel. 1300:—, fabryki broni 2,9.—, tarec- ~ 
kie tytoniowe 1338: —, oblig. węg. indemniz. 59:75, rónta* 
majowa 100-90 austr. renta koronowa 100 40, weg” renta- 
koronowa 97:60, 56 l. listy tow. kred. ziem. 95:95, %-pro- 
cent. liaty banku krajow. 98—,  44/,-procent: dinty banku - 
krajow. 100:50, 4-procent. listy banku hipoteczn. 9675, ; 
4!/,-procent. listy banku hipoteczna. 100:25, 5-prosentewa 
listy zast. bank. hipoteczn. 110-—, 4-procent. gal. oblig. 
ropinac. 95:—, 4-procent gal. poż. kraj z r. 1893 97 —, 
losy tureckie 63:90, ` 


procent. 


„Bób, m. Lwowa 9430, 
marki 58:94, 


ruble 12737. 


Z rynków towarewychć 


Lwów dnia 17 kwietnia. (Przedruk % urzędowej 
„Gazety Lwowskiej) : Pszenica gotowa 9:25, do 9-50, peze- 
nica gotowa nowa 9'25 do 9:50, Żyto gotowe 7— do-2,50, , 
żyto gotowe na terminy %— do 7:50, owięź obroózny go- * 
towy 6:25 ‘do 6:50, owies nowy lub na terminy do 
6:50, jęczmień pastewny 5:50 do 6: , jęczmień browarn, 
6:50 do 7-50, groch do gotowania 6:50 do 8—, wyka -5-— 


AG : 3 5 do 5:50, nasienie Ini zd = ieni 
sać, że zamierza odebrać sobie Życie. Na | pne > a ESE bób ida ję bobiko = 6 
żądanie trybunału kasacyjnego, aby podał | 550 hreczka 750 do 850, koniezyna czerwona galie,j- 


wszystko, co ma na swoją obronę, odpo- 
wiedział, że nie ma nie do zakomuniko- 
wania i że nie sobie nie przypomina. Pee 
wnego dnia wszakże temi słowami ode- 
zwał się do lekarza: Obawiają się, aby 
moja rodzina nie ogłosiła listu inkrymino- 
wanego. Boja się, żeby cesarz niemiecki 
nie dowiedział się o jego treści. Nie oba- 
wiają się jednak, że moja żona pewnego 
dnia może zabrać dzieci swe, rzucić wraz 
z niemi do nóg niemieckiemu cesarzowi i 
błagać go o sprawiedliwość. Dreyfuss kil- 
ka razy powtarzał, że obrona jego spoczy- 
wa w ręku jego żony i pana Demange. 
Paryż 17 kwietnia. 

Figaro ogłosił wczoraj zeznania dwóch 
ajentów policyjnych] i Piequarta, który 
oświadczył, że nie przypomina sobie, czy taj- 
ne dossier Dreyfusowski przyniósł Paty-du- 
Clam czy kto inny. Picquart dziwi się jak 
wogóle można z aktami tego dossier 
łączyć Dreyfussa. 

Paryż 17 kwietnia. 

Były minister, deputowany Barthou 
oświadczył w mowie wygłoszonej przed 
wyborcami w Oleron, że rewizya procesu 
Dreyfussa jest nieunikniona i z trzech po- 
wopów konieczna. Temi powodami są: 
Nieprawidłowość śłedztwa, nielegalne prze- 
prowadzenie procesu i stwierdzone czyny 
karygodne Henryego i Du-Paty de Olama. 
Rewizyi, powiedział Barthou, nie można 
pojmować ani jako rewanż ani jako groż- 
be przeciw narodowej armii, w której 
kraj swe największe nadzieje pokłada. 

, Paryż 17 kwietnia. 

„Figaro“ ogłasza dziś zeznania Pic- 
quarta, złożone w trybunale kasacyjnym. 
Picquart oświadcza, że jest przekonanym, 
iż dokument zawierajacy słowa: 
canaille de D...“ został doręczonym mini- 
sterstwu w roku 1893 lub 1894 i że ten 
dokument nie ma nie wspólnego ze spra- 
wą Dreyfusa. 

Podczas procesu Dreyfusa powiedział 
pułkownik Du-Paty-de-Clam Picquartowi, 
że Dreyfus oświadczył, iż pismo w bor- 
dereau podobnem jest do pisma oficera 
Brault. 


zyk A MMA M A 


„Cette |. 


Tadeusz Kus 


ska 45:— do 55—, biała 30'— do 50-—, żymotka 17— i> 
do 20:—, szwedzka 50*— do 55—, kakarudza stara 5 —- 
do 5:50, nowa 5*— do 550, chmiel stary —*—, do ——, © 
nowy za 56 kilo —:— do —'—, rzepak 10-50 do 11-—, 
groch pc 5:70 do — 3 s - 
irytus itas Tarnopol gotowy 15— do 16:50; - 
na RAJ 1650 à Ad . " pai 


>1 


o 17:—, warranty —— do — —, 
— Wiedeń d, 17 kwietnia. Spirytus 16:60 
do —— Nafta galicyjska niezmieniona. Cnkier 
surowy 14121/, do -— 4% 
Wiedeń dnia 17 kwietnia "e XM 


„Notowano wczoraj pszenicę na wiosnę 9:98 do 9:—, 
pszenicę na maj-czerw. 872 do 873, na jesień 8-28do 8'30, 
Żyto na wiosnę 768 do 7:70, - na maj-czerwiec 7:46-d0 
1:50, na jesień 6'70 do 6:75, kukurndza na maj-czerwjac 
4774 do 475, owies na wiosnę £+06 do, 603, opine łaj 
czerwiec 603 dó 605, na jesień —— do —*—, riepa TA i 
sierpień-wrzesień 12 — *o 1210, ojej rzepakowy na maj s ot 
32*— do 33—. l 

Tendencya słaba. 

Pogoda piękna. 


Budapeszt dnia 17 kwietnia. È « 

Notowano wczoraj pszenicę na marżec 0:— do 0a 
na kwiecień 6'89 do 8:90, na maj 870 do 8'72, na pat- 
dziernik 817 do 6-18, Żyto na kwiecień 7:20 do 7-30, na 
październik 6:47 do 6'48, kakurudza na maj 442 do 
4'45, owies na kwiecień 5'73 do 5-75, na październik 5'43 
do 5:45, rzepak na sierpień 11-80 do 11-80: © : 


Popyt na przónicę mierny. m ay 
Tendencye słóba. s.” 8 WE Ł SG - 4 
Pogoda piękna. å 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 17 kwietnia. 
Hetel Europejski. Ks. E. Sanguszko z 
Gumnisk, hr. Fredrowa z Wybranówki, hr 
Zamoyski z Wysocka, hr. J. Młodecki z Ro- 
syi, K. Baier z Krakowa, br. M3Błażowski 
z Nowosiółek, br. Wołfahrt z Ku , J. Go- 
laszewski z Tustobat, M. Wolgner z Koma- 
rówki, J. Kraftner z Gracu, hr. Ener z Gród- 
ka, J. ka z U i a” z 
Krakowa, J. Targe z Ber e f jah 


Jasła, St. Moysa z Rudnik, Burzyń 

Bursztyna. n cj wał S Da 

e za z. = —— - 
Nadesłane. 


Za tę rubrykę radakcya mie odpowitia! 


Dr. WŁAD. MALESZEWSKI | 


asyste t kliniki chor b wównętranych i uniwersytetu PY PT 


f- E A - 2 Au = w La oi 
W Karisba dzić F 
Hotel „GOLDENER SCHWAN“ vis-a-vis Mühlbrinnu gia 
Y ` Ta skif 


ie SWI 


p —ywów "> 
chce Akademicka 3, 


namna 


GAZETA NARODOWA s Wtorku dni» 18. Knietuia 1899. Nr. 107. 


nawiajmy się, nie rozumujmy; to najniedo- 
rzeczniejsza rzecz w niektórych wypadkach. 
Pani rozumujesz za wiele, jesteś zanadto pro- 
testantką i to jest jedyną tylko wadą twoją. 

Nie lubiła ona rozumować według wszel- 
kich reguł: pomijała myśli pośrednie i odrazu 
przystępowała do konkluzyi, formułując ją 


4 
- Zastanówmy się nieco... 

11 

a 
Jakóbina Vanesse. 

Powieść 

WIKTOBA CHERBULIEZ. 
km zwięźle. 
(Ciąg dalszy.) 


Twarz pani Sauvigny zbładła i dreszcz 
praestrachu Oraz szczęścia przebiegł po jej 
ciele. 

On osunął sią do jej nóg i rzekł: 

— Moja Karolko z lat dziecinnych, czy 
zgadzasz się ? 

Była tak zrięszaną, że nie znalazła słów 
odpowiedzi. 

- Dopiero po kiłkn chwilach kazała mu 
usiąść na taburecie i rzekła: 


— Mam trzydzieści pięć lat, pan zaś 
masz trzydzieści trzy. 

— Padna historya! jak mówi moja sio- 
stra. Oświadczam pani, że jesteś i będziesz 
zawsze młodszą odemnie .. 

Po chwili dodała: 

— Wiążą mnie z tą okolicą pewne obo- 
wiązki, których nie wyrzeknę się nigdy, Czyż 
byłoby rozsądnem łączyć swój los z niewol- 
nicą ? 

— Nie dbam o to, czy jestem rozsądnym, 
chodzi mi tylko o szczęście... Lecz, Boże dro- 


gi! alboź to przeszkoda? Przecież o dwa kro- 


kolej żełazna, dozwalająca w dwie godziny 
być w Paryżu, gdzie posiadasz pani mie- 
szkanie. 

— Byłoby to dla pana niedostatecznem, 
a pragnęłabym, ażebyś był zawsze ządowolo- 
nym. 

Był to zarzut główny, argument decy- 
dujący, przeciw któremu nie znalazł nic do 
powiedzenia, więc oburzył się. 

Zapytał, za kogp go uważa: za niego- 
dziwca, czy głupca? Bo tylko głupiec mógiby 
pochlebiać sobie, że potrafi oszukać ją, a tyl- 
ko niegodziwiec byłby zdolny ją zdradzić. 

— Jak pani może przypuszczać ?... — od- 
rzekł po chwili. Uważam za nadzwyczajne 
nie to, co pani mówi lub czyni, lecz to, co 
stąnowi istotę pani. Jesteś pani wocieloną do- 
brocią, czułością, miłosierdziem, łagodnością, 
wdziękiem; jesteś pani najwięcej kobietą ze 
wszystkich kobiet i przysięgam... 


Nie dokończył; zrozumiał, że napróżno | mieć nadzieję, że się zgodzisz ? 
— Zaklinam cię na wszystko, nie zasta- | ki ztąd, prawie pod drzwiami pani przechodzi | przysięgałby, gdyż nie przekonałby jej; być 
może, iż wiadomem jej było, źe nie zawsze | kła bez wahania : 


dotrzymywał swych przysiąg. 

Ujął głowę w dłonie i zamyślił się. 

— Nie ufasz mi pani, a ufności nakazać 
niepodobna. Ostatecznie masz pani prawo nie 
wierzyć mi i żądać odemnie próby. Niech pa- 
ni posłucha. Jeżeli przepędzę cały rokw mym 
domku, nie opuszczając go, z wyjątkiem wy- 
padków, w których ważne sprawy powołają 
mnie do Paryża; jeżeli będę czuł, że mi tu 
dobrze, jeżeli będę pracował i skończę moją 
operę, jeżeli pani przekonasz się, że przyjem- 
raność częstego widywan a pani zastępuje mi 
wszystkie inne przyjemności, jeżeli przez całą 
zimę, wiosnę i lato, żyjąc niejako pod okiem 
pani, nie dam powodu do niezadowolenia lub 
niepokoju... Mamy dziś dzień pierwszy wrze- 
śnia. Jeżeli w roku przyszłym, w tym samym 


dniu, zjawię się z powtórną prośbą o łaskę, 


której odmawiasz mi pani teraz, czy mogę 


Pani Sauvigny zarumieniła się i odrze- 


— Możesz pan mieć. 

— Ach! — zawołał uradowany — wy- 
grałem sprawę. Lecz chcę uczynić coś lepsze- 
go... Podejrzywa mnie pani, że jestem nie- 
przyjacielem jej zajęć ulubionych i że chcę 
oderwać ją od nich, by mieć cię tylko dla 
siebie. Otóż w jednem z nich pragnę przy- 
jąć udział, a nawet wziąć je wyłącznie na 
siebie. Postanowiłaś pani obudzić w tutejszej 
młodzieży wiejskiej zamiłowanie do muzyki ; 
pragniesz pani, by w najskromniejszej chacie 
znalazł się kwiatek i w najprozaiczniejszem 
życiu odrobina poezyi, ażeby i ubodzy mogli 
zapominać chwilami o swym losie smutnym 
i o pracy tylko na chleb powszedni. Jest to 
jedna z wielu myśli pani, nie umiem powie- 
dzieć: dobra czy zła, lecz pochwalam ją 


(C. d. n.) 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dr. WŁAD. BILKOWSKIEGO 


w Krakowie, Rynek 30 
* gwinty oi daiełko co 


KOBTYSONADA KRAKOWSKA EE 
i obrazek prawdziwy 


napisal 
ŚCISŁAW BERGOWSKI. ska do tate miona Po 0 s, so 
con ' o ey kuehənno i do urzą- 


egiompiarza 50 groszy 
a n przesyłką poost. o 6 groszy więcej.|Kompietno 
~ -3 dzenia domu 


DROBNE OGŁOSZENIA poleca w. paimiekogm EERE po ee- 


możliwie niski 


ANTONI HALSKI 
hande? żelazny 
Lwów, plac Maryacki l. 9, 


po 1 et. oa wyrazu. 


RZYTWY angiolskie | z Selingón snu- 
ku „Bliźnięta" pod gwarencyą, z pro- 
wem wymiany po sèr. 150, 2—, Ą 
38— i 850, Paski do brzytew, czarki i 


Mi, 


Wyroby nożownicze 
z fabryki sweich 
krewnych w An- 


& Son“, znakomi- 


złr. imita- 


3:80 
oyo sir. $ 


zieranialci 


glii „Geo. Hider Anderson, Early rose, Championy, 


L. Booss! 


Proszę się natychmiast zgłosić. 
DL. Brillmayer, Praga-Smichov. 


Sławne w Świecie Klattowskie 


m [A B s 
wspaniałe goździki 
remiowane : w Wiedniu honorową nagro- 
ą stoł. miasta 50 złr. w srebrze l 3 wiel- 
kie srobrne medale; w Pradze najwyższą 
nagrodą złotym medalem; w Lincu srebr- 
nym medalem państwowym i dwiema ho- 
norowómi nagrodami w złocie za nejpię- 


Najnowsze francuskie 


poleca 


Magazyn specyalnych nowości 
galanteryjnych 


Artykuły do podróży i polowania, 


L. 17.087. 


Parasolki 


Perfumerya. Paski damskie. 


Ogloszenie konkursu, 


Hetmańska 10. 


LASKI 


3668 


normalnej wełnianej bielizny prof. Dr. Jägera, 
Najnowsze koszule balowe 


SKŁAD PŁÓCIEN I GOTOWE J BIELIZNY 
E. ©... «2 24 EV IG AV $ LAN 


we Lwowie, ulica Teatralna 1. 9 
naprzeciw kościoła katedralnego. 


OQOODCOCOO 00000000 00000000 
Ruch pociagów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1. pażdziernika 1898 
Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zagara 


OQ00000 900000 00 00000000 
Największy wybór wełnianych, bawełnianych i jedwabnych 


kaftaników, spodni, pończoch, skarpetek i pończoszek dla dzieci 


oraz skład fabryczny 3626 


poleca po najniższych cenach 


i 


to rr Te kn" KAS «EPE EP ŚRa=> | W celu nadania począwszy od I. półrocza pizyszłego roku szkol- średnio-europejskiego). 
Kiyltalny 1 rze" | katedry). ` ` 26 „ w% € p n 550 nego dwóch stypendyów w rocznej kwocie 230 złr. z „fundacji sty- 
50 „ w 60 » » 10 — pendyjuej á. p. Wineentege de Barachka Szachłackiego dla sze-| Pociąg godzina Pociąg przychodzi do Lwowa: 


100 „ w100 „| »19— 
Goździki egredowa silnie kwitnąco, wszyst- 
kie pełne, 25 sztuk złr 250, 50 szt. złr. 


Ściu uczniów szkół gimnazyaloych w Stanisławowie", ogłasza się ni- osobowy 6'45 z lokan (Suczawy, Ilusiatyna, Kałusza) 


niejszem konkurs. p 7:30 z Zimuej Wody od 8. maja do 11, września włącznie. 


komandacji U obecny «Ula w przeszło 100 odmianach 


A restozgą i M-50, 100 szt. $ złr Gożdziki Remon- O stypendyum to mogą się ubiegać tyłko biedni uczniowie szkół 5 740 z Janowa | 
Adres: pesta 44 Narol e s -A MARA tant 12 sztuk 4 złr. Conniki gratis. gimnazyalnych w Stanisławowie, osieroceni, t. j. pozbawieni okojga ro- k A p Targogoly È htr dworzec Podzameżo 
PICZNE w naj- Rolins Kod ośdzikó Józef Celerin dziców lub przynajmniej ojca, z rodziny polskiej, religii rzymsko- e 85 7 ŁAwOWEWEGO Menta) h Ulyrowa, Stryja 
r i HI ra uzdolniony OCOWCA gočozikow  |hodowea goździków w Klatowy (Klat- | katolickiej pochodzący, którzy albo szkoły ludowe z dobrym postępem| $ 8:15 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Bimuać Beodkywaki, Lwów, Batorego 23. w p e zacny). tau) Czechy. Rok założenia 1846. w naukach ukończyli i do szkół gimnazyalnych w aan e wstą- n 9-05 osaka (Wiednia Wafarówy, Wieliczki , Mezó Laborez Peus 
„adminietracyjne sta- a Z Ad oh ihre i pić się zobowiązują, albo już do szkół gimnazyalnych w Stanisławowie Ea a 
Bey wa Lwowis prsenio-imanyon WIĘ atak w 13 odmianach sp0 Dla P. T. Palących! uczęszczają i dobrym postępem w naukach się wykazują. Uczniowie| = 1045 z Jarosławia, Lubaczowa 


% przyjęci do jakiegokolwiek internatu nie mogą korzystać z niniejszej 


fundacyi. 


1:01 z Janowa 
1:30 s Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabóski I Now. Aasa 


w., 25 sztuk w 25 odmianach sir. 6 —. 


100 estuk w 100 odmianach rèr. 18—, 3503 


aleno na Sykstwką 


pospiesz. 


Bardzo piękne 


i Olbrzymie królewskie goździki 6 sztuk LA BL Prawo rozdawnictwa służy Radzie gminnej miasta Stanisławowa przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl 
„A re litewsku w 6 odmianach zèr. 5'—, 12 sztuk w 12 » em ED 26 Tat Wydziału krajowego, ewen- osobowy 140 ze Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa. 
włdzonó, ha sużowo 'do jedzenia. Kilo pojodmianach zir. $—, 50 ustuk w 50 od- a // tualnie zaś Wydziałowi krajowemu | D AR 316 ; reena. d aae priata Karuna di 9 
" 3 sr. Dwór kapezya Brzeżany. salartach 35 zir. Następnie zwraca uwagę sala y J . „ Paa (Kijowa), Kopyczyniee, Husiatyna, Brodów mn iv: 


Podania należy wnosić za pośrednictwem przełożonej władzy 
szkolnej do Wydziału krajowego najdalej do dnia 30. czerwca r. b. 
załączając do nieh dowody, iż kandydat posiada wszystkie warunki 


nt swój bogaty zbiór róż, :pelargonij, fuk- 
syj, manilek itd. po najtańszych cenach. 
Cenniki na żądauie darmo i opł 


wyrzynane, 
l-ma fiadrowe, orzechowe 


z poreglanowem wnętrzem, 


2:36 z Podwotoczysk À t. d jak wyżej ne dworzec główny 
s*00 z Podwułyczysk (Ki owa, Odessy) (trzymałowa, Kosowy, HMrodiw aa 
dworze Dudzamcze á 


m 
atnie. osobowy 


Trasta wiosenną 


' 3 powyżej określone. b siĘ z FAME o wyżej a dworzee główny 
f I k , s $ E'40 g Ioban. Suozawy, Berhometu, S: reru, Korowy. Pod les 
BR YN DZ TO pario PIRO, 70 80, 90 do zł 1-20 f dziaj krajohaga 1 , n 656 ze Sokalu, Bołaca i Lubaczowa a aaa i 
` n Szanownych Prenumera'|NACH GG. OU, (Y, 97, g ' | Królestwa Galicyi i Lodomcryi wraz z Wielkiem Ks, Krakowskiem. Noc —— 
rów ebok zamie zczone” sg a w 6 > AGR: 
Hptawską go „pana“ maklei na Faj ki dla leśników We Lwowie, dnia 9. kwietnia 1899. osobny | 504] z Podwołuczysk na dworzóc Podzamcze 
po 72 ot. kilo połaca handel przekazie posztowym, i Grott. m 3:30] z Podwołoczysk na dworzec główny 
Bt. Markiewicza otrzyma odwr. pocztą po złr. 1:30, 1:50. pospiess, | 5'10] z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) z Uhana 4 
we Mirowia Rfnek 42 „ŽART“ Odsprzedającym opust. = Hi KC przes Tarnów, Kzoszów i Przemysl; Sambora poź sę 
p dwatygodnik humorysty- Wysyła za raliczką 1054040 Na sezon wiosenny i letni 144090 osobowy | 5 lu] s Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliuzki, Orłową, Rui. 
czny, bogato ilustrowany, A t e K t ] ck p . AŚ ana, BA ii Saiuboru i UChyrowa prze Przemyśl, 

o smiżenej cenie, a to: p. p pekpiesz, | 3 z krakowa, z Lubaczowa przez Jarosław ; z Jasta, Krosna, Sanok 
za aaa DON OR m6 || Prawdziwe berneńskie materye Je PIER aty act” * Sub Umi ks 
ot. Adresować należy : Re we Svratouchu 215 csobowy "10] z kiskowa, (Wiedni», Berlics, Wrocławia, Warszawyj W:eliuzki, 

parye dakeya „Zarta"“, Lwów, złr. 2.95, 3.70, 4.80 s dobrej 4 Lubaczowa przez iarosław, Jasła, Rymanowa, Krosna, [nyu:- 
WR oreol Ossolińskich 15. 3657 P. Svratka (Czechy). sztuka mtr. 3.10 na całe ubra- | złr. 6.— 1 690 z lepszej \ prawdziwej A z cza, Mozo- Labo rz puar Przemysi. 
rach od tasyjne i koron- nie męskie (snrdut, spodnie i < złr. 7.75 z doskonałej Wełny Pospiesz, ge z OWI» ac Odessy) Brodów, Kopyczynieć na Pu lnu 
kowe od 0 słr., czarne od 3 zlr. ; złr. 8.65 z» znakomitej j p 445] z Tekan (Gałuczu, Jasa) Suczaw,, Kimpoluogu Husiatyua, Pace 
Sasoi Mr., ulg sł k-nizelka) kosztuje tylko złr. 10— z najlejszćj DWCZEJ wpsokiopo, i Kozowy ; 
Towar iwi 1 ogrolowe iej F - = ea r k : » ‘#55 a Podwołocaysk (kujowa, Odessy) Brodów na dworzeu głowuy 
ki erg Ein bór bk Wysyłka sukna tylko dla pry watnych. dla turystów, najlepsze kamgarny itd., wysyła po cenach fabrycznych znana LĄD I kawi sę ats E A a A TRN 
ji Ody breymi | wy SETA (2 2:80 z dobrej ` z największej rzetelności Fabryka i Skład suna 3423 z | Fw x 3 
i a |2 310 z dobrej i Pocigg otshod f 

Górski i Szydłowski] ee ate de o ii | Milin | [SIEGEL-IMHOF w BERNIE.|| 5003 chodzi æ row. 

| zy ow stateczna ina całe ubranie mę- pa E iM z y. Próbki gratis i franeo. Dostawa wedle zamówienia pod gwaraneyą. pospiosa. ai dd A HA Kirt aa Guna Koroni adw:cu ow 

er ab 2: « is . 10: j a Ą i o lekan, Xozowy, Husiatyna, Radowio., Kimpoliagu, Jasza: 
Lwów, plao Maryscki (róg Hetmańskiej). skie, kosztuje tylko 4 43:96 2 ae awoze Zodosnyiizyakidla piyyatýyonýkurom o AEA eaa ia K 6:15 de Podwołoczysk (Kijowa O rodów, Boi A a 4 oiu 
M 8:35 do Krakowa (Wiednia, Wroaławiś, Borina, Rożwałówa, Natassia 


Sataka na czarne salonowe ubranie 10'— słr. Materye na zarzutki »d glr. 

920 i wyżej za metr; Ledem w pięknych kolorach za sztukę złr. 6'— i 995; 

Pernvlenne | Doskluge, materye na mundury dla urzędników państwowych i ko- 

lejowych, na sutanny i dla sędziów najlepsze kamgarny i szewioty, jakoteż ma- 

terye ua walformy dla straży skarbowej i żandarmów ete. ete. rozsyła po 0e- 
nach fabrycznych, znany jiko rzejelny Fabryczny skład sukna 


Ex ieme1- Amhof in BrULNN. 


Próbki pratis i franco. Pod gwaranoyẹ te same gatunki. — Przestrega ! Szano- 
wae Pobliczność powinna szczególnie na to uważać, że materye wprost z fabryki 
sprowadzone znocznie taniej kosztują amiželi zamówione przez handel pośredni. 
Firma Klesei-Amhaf w Bernie wysyła wszystkie materye po fabrycznych oenach. 


Orłowa prze» Tarnów, Lubaszowa przes J prost va, 
© + = esobowy 8'45 do Janows 
'=4 SvSDSZeŁ1LGO. p RIO do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Uhyrowa, Stroka paas Paraon 


1 Ż 9:15 do Skolege, Małuzaa, Borysławia, (kycoów a 
s 4 E 936 do Podwo:oczysk, Brodów, IWKogyeiypie ttistyna, 
| d 9-53 do Podwołoczysk itd. jak wyżej 4 dworca Po iea ooze. 
i | j 9i do Betzea, Rawy ruskiej, Jukuia 1 Lubuczowu 
» 0:55 do Iskan, Hopowa, Herthowethu, kadowiec, Suozawy 
"480 do Janowa od L lipos do L5, wrzesnia w uledziele i Święta 
potpis, Bo do Podwołowzywk jkKijowa, Odessy) i drodów 2 daucus głównego 
L'IN 4a Pońwałeszysk (Kijowa, Odessy, Brodów « dworca Podzam izo 
240 do leisan, Fodwy okimga Kozowy, Kałusza, Hus. satyna, Kórówatnzo, 36 > 
rotu (Jaso buł aresztu) : 
A «b do Krakowa (Wiednia, Wrocawi., Uorlina) luabaczowa przez Jaro 
sław, Jasiu przez Rzeszów, Uhsbówki (przez Rzeszów lub Partów 
usobi»s LQ do Stryja, Skula» 0, (Ghyrowa 
ki 455 do Jaroałuwis, Sambora przez Przemysł, 


Noe 


osobowy 


jadalne Guaeye F Záwisto , które w roku 
mszłym prsewyższyły tak piennością jak 
i skrobia wszystkie odmiany Richterow- 
shie i wiole Paulsenewskieh, ma de sprze- 
danis Zarzęd dóbr Dr. a 


OE RZE 


Ko.oy,, dta/ 


matowa z dwora głównegu 


w Mielcu 
rozpoczęła czynności z dniem 15 kwietnia 1899. 
Przyjmuje wkładki oszczędności na 4"|ą'/p. : 
Za pewność lokowanych kapitałów ręczy powiat 
mielecki całym swoim majątkiem. 


pospiażi 


Dyrekcya. ko 


do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezń-Lnoce. P aii 
Sanoka, Rymanowa, Iwoniczu, Krosna „prosao Poziwy la 
przez Hu.azów, Wieliczki 

do Ławvcznogo (Muntacza, Pesztu) Borysławia 

do loksu, Rado vwe, Kisapolung, Suasa vy 

do Krakowa (Wiadnia, Warszawy, Wroganias, Birita) | Wozó-La 
boros (Posztn) 

do Tarnopola z dworca głównego 

do duwocznego, (Monkucee, Posatuj Uhyro w Kałuśza 

do Jokala, Rawy ruskie) 

do Tarnopola z dwurda Podzemicza 

do Janowa 

de Iekan (Jass, Uałaczu) Husiatguo, Kałusza, Szeparowiau Nowo: 
sielivy , Suozawy 

dp Krakowa (Wiednia, Warszaw , Wrocławia, Berlina) Uhyro wa 
Sambora, Banoka, Rymanowa, Lwonicza (p' zez Przemy!) Jaata 
Chabów «i, Orłowa (przez Rzeszów) Chabiwki, Orłowa (praa: 
Tarnów) Rouwadowa w 

do Podwołovzysk i Brodów. Kopyczyń», Husiatyna a dworga glo 
wnego 

r 11'3;|] ten sma z dworca Podzawoza 


Nocna godziny od 6-10 wieczór do 559 ino ods podkreśleniem 
licab minutowych i objęte są tłnutemi ran kami, — B wo snfordcjyne « k. ko- 
li eh pety sl. Trzeciego Maja o Hote Imperial, udsieła „jaśnień śni. 
A pprawacl Hoya: ; Forsa wazelkievon odsayu Bilety jazd" å roskłady jarig 


c. Bank Kredytow 
począwszy od dnia l. lutego 1890 wydaje 


4, KBYGNATY KASOWE 


z 80-dniowem wypowiedzeniem i 


jA ASTGNATY KASOWE 


wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4'/,%%, Asygnaty kasowe z 90-dniowem 
wypowiedzeniem oprocentowane będą począwezy od dnia i. maja 1890 po 
8°. z 30-dniowem terminem wypowiedzenia. 


Lwów, dnia 31 stycznia 1880. 
GEE | 


Nowość ! " 


PERFUMY 


!z białych fiołków! 


pospiesz. {1040 


wynalazku 


osobowy faito 


Jana Ihnatowicza 


we Lwowie. 
Fiakonik 1 złr. 


Sklepy własne: we Lwowie ul. Kopernika 3, ul. Halicka ll; 
w Krakowie Sukiennice 20; w Czerniowesch Rynek 2; w Prze- 


myślu ul. Franciszkańska 24. Upraszamy Szanownych czy'elników, aby zamawiając lub kupując przedmioty 


reklamowane w (łasecie Narodowe, lub w ogóle korzystaj: i j 

Ę 2 ` yst 4 działu ( f 
wego, raczyli Idż a się m Gazetę Nar wg, jako ET skąd Eria aT 
awoje zaczerpnęli. lakie powoływanie się bowiem wpływ. i 
Gasy Nodoa], g pływa na rosszarzenio ogłoszań 


d. Friedrich 6 A. Beacsck 
Lwów, ul. Hetmańska l. 4, obok cukierni Wgo Grossa. 


Dyrekcya. 


Nowość! Now nace I 


Sztuka na cz rne salonowe ubranie złr. 10'—, jakoteż materye na zarzutki, loden 


Na sezon letni! 


vdawea i odpowiedajcy redaktor PFRG0n Kostecki 


Do odświeżania i konserwowania 


letnich bucików 


Kremy, lakiery, mydełka, apre- 
tury i waselinę — polecają 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


